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W setną • 
rocznicę poety 

, 
sm1erc1 

• 

W dntu 25 listopa· 
da. br. odbyla się 
w W arszo.wle uro· 
czysta akademia z 
oko.zji rocznicy 
§mierci Adama. 

Mickiewicza. 
NA ZDJĘCIU: 

prezydium uroczy· 
stei akademii. 

Pomnik Adama Mickiewicza 
• 

NA 
powrócił 

RYNEK· KRAKOWSKI 
doczne w dal! z wawelskiego 
wzgórza dachy domów pokry­
wa Iskrzący się w słoncu śnieg. 

Punktualnie o godzinie dzie· 
siątei rozlegają się głębokie, 
spiżowe tony „Zygmunta", hi· 
storycznego dzwonu, który od 
czterystu lat odzywa się tylko 
w dniach największych uro­
czystości. 

komuniku ie: 

Zebrani na dziedzińl'U wcho­
dzą do katedry, gdzie w lewej 
nawie znajduje się wejście do 
kryp.ty z marmurowym sarko­
fagiem Mickiewicza . 

Jako pierwszy, w Imie­
niu rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej składa 
wieniec prezes Rady Mini-

ZSRR był jest za zakazem broni atomowej i wodorowej 

W dniu 26 bm. odby1o się uroczyste złożenie 
grobie poety na Wawelu. 

wieńców 00 strów Józef Cyrankie· 
wicz. Następnie wieniec oci 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej składa członek Biura Po­
htyczrlego KC PZPR - Jakub 
Berman, z kolei wieniec składa 
minister ~ultury i Sztuki -
Włodzimierz Sokorski. 

Tow. Bierut 
wziął udział 

w sesji naukowej PAN 
w Lublinie 

W dniu ZT bm. nkończyla 

w Lubllnle dwudniowe obra· 
dy sesja naukowa, poświęco­

na Rewolucji 1905-1907 r. na. 
Lubelszczyźnie. Zosta.ła. ona 
~ganlzowana z inicjatywy 
Komitetu Wojewódzkiego 

W !OO rocznicę śmierci Ada­
ma Mickiewicz.a, w Krako­

wie, mieście, w którym spoczy­
wają prochy Wieszcza, odbyły 
się uroczystości, podczas któ­
rych naród polski oddal hold 
pamięci największego swego 
poety. 

W godzinach porannych 
przybyli do Krakowa, bv 
wziąć udział w uroczystościach 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR - prezes Rady Mi­
nistrów Józef Cyrankiewicz l 
wiceprezes Rady Minist rów -
Jakub Berman oraz minister 
Kultury i Sztuki - Włodzi­
mierz Sokorski. 

ZŁOŻENIE WIE~CÓW NA 
WAWELU U STÓP 

SARKOFAGU ADAMA 
MICKIEWICZA 

PZPR, Uniwersytetu im. Marli Jest p!ękhy, słoneczny dzień. 
Curie-Skłodowskiej i Woje- Dziedziniec zamkowy oraz wi-

W półmroku panującym we 
wnętrzu katedry, wśród głębo­
kiej ciszy do wejścia wiodące· 
go do podziemi zbliżają się 
dalsze delegacje z wieńcami. 
Mury drżą od tonów „Zygmun­
ta". 

UROCZYSTE ODSf,ONIĘCIE 
POM~lKA 

ADAMA MICKIEWICZA 

Szczególnie podniosłym mo­
mentem uroczystych obchodów 
ku czci Adama Mickiewicza w 
Krakowie było odsłonięcie 
pomnika wielkiego poety na 
Rynku przed Suki!mnicaml. 

Rynek wokół Sukiennic· oraz 
wszystkie boczne ulice zapeł­

wódzkiego Archiwum Pa.ń- -------------. niły nieprzeliczone rz;esze lu­,„.,,,,, •• , ••• „„ .. ,,,,.,,,,,,,„„ •••• „ ... ,.„ ••••.••. 11 

stwowego w Lublinie. 1 i rr ) • , ~ 
W ostatnim dniu obrad sesji · : li. ZIS w n u merze: ~ 

wziął udział I sekretarz KC : 
PZPR _ Bolesław Bierut, któ- Powódź kwiatów - str. t. ~ 
ry zabrał głos w czasie t•bra.d. 

W toku sesji referaty nau­
kowe wygłosiU: prof. UMCS 
kandydat nauk Jerzy Danie-
lewicz - pt. „Rewolucja. 1905 
-1907 r. na Lubelszczyźnie w 
świetle dotychczasowej histo­
riografii", mgr Czesław Wój­
cik - pt. „Rewolucyjny ruch 
rol>otniczy Lublina w latach 
1905-1907", mgr Albin Ko­
prukowniak - pt. „Wystąpie­
nia chłopów guberni lubelskiej 
pcdczas Rewolucji 1205-1907 
l'." i mgr Stanisław Krzykała 
- pt. „Instytut Puławski w 
latach 1905-1907 r .". 

W referatach i dyskusji za. 
blerało głos 14 osób. 

Krajowa 
narada dyrektorów 

i członków 
Z1:1 rządu Ustug 

WZSP w lodzi 
26 bm. odbyła się w Lodzi 

kraiowa narada dyrektorów i 
członków za rządów usług Wo­
jewódzk,ch Związków Spół­
dzielni ?racy. Wzięli w n iej 
udzLal między innymi: dyrek· 
tor Ząrządu Usług CZSP -
tow. lofla Krzemień I zastępca 
dyrektora - tow. Wieloński. 

Pierwsza. - radziecka ; 
- str. 2.. E 

Amerykańska operacja § 
- str. 2. i 

Alkoholizm - nałóg ule· ~ 
czai ny - str. 3. :::~ 
U progu Dworu Artusa 
(Korespondencja własna 
z Gdańska) - str. 3. § 
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dzi. Zda się, że całe miasto u­
czestniczy w tej wielkiej eh wi­
li, w której powraca w chwale 
na to samo miejsce, gdzie stał 
od roku 1898 zwalony bestia!· 
sko przez hitlerowskiego na­
jeźdźcę pomnik Wieszcza. 
Frontony staromiejskich ka· 
mienic oraz tak typowa dla te­
go miasta sylweta Sukiennic, 
przystrojone są flagami biało· 
czerwonymi i błękitnymi. Na 
Sukiennicach, naprzeciwko je­
szcze osłoniętego szarym płót­
nem pomnika, widnieją Z>lote 
litery napisu: „Ja kocham ca­
ły naród! Objąłem w rami-ona 

Spotkanie! 
tow. Bieruta 

z 

24 bm., w godzinach wiecwrnych, pnybyt do Warszawy 'Ila 
uroczystości 100 rocznicy śmi erci Adama Mickiewicza prof. 
his torii Marcel Cach in - czi onek Biura Politycznego Ko. 
munist yc:rne j Partii Francji, naczelny redaktor dziennika 
~L 'llumanite", najstars:y deputowany pa.rlamentu francus• 

tow. M. Gacninem 
I !ekretarz KC PZPR tow. 

R<>lrslaw Bierut. odwled·1i1 
low. l\larrela Carhlna, klo•·>· 
l>l"Zl był do Polskl zapros7.o­

ny na uroczystości mickiewi­
C'rowskie. 

kiego, 
NA ZDJĘCIU: Marcel Cachin na !otnlslcu Okęcie. 

wszystkie przeszłe I przyszłe 
jego pokolenia" - słowa Wie· 
szcza z Improwizacji, 
Wśród gęstego szpaleru ty­

sięcznych rzesz podchodzą do 
pomnika członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR, prezes 
Rady Ministrów - Józef CY· 
ranklewicz i wiceprezes Rady 
Ministrów - Jakub Berman 
oraz minister Kultury i Sztuki 
- Włodzimierz Sokorski. 
Towarzyszą im przedstawi· 

ciele miejscowych władz, Wo· 
jewódzkiego i Miejskiego Ko­
mitetów PZPR, przedstawicie­
le Polskiej Akademii Nauk i 
Związku Literatów Polskich, 
senat Uniwersytetu Jagiel· 
łońskiego w togach, reprezen• 
tanci organizc.cji społecznych, 
wybitni krakowscy literaci i 
artyści. 

Obecna jest też grupa gości 
zagranicznych, bawiących w 
Krakowie na uroczystościach 
mickiewiczowskich. 

Przybył konsul ZSRR w 
Krakowie J. Biernow. Z wy­
biciem godziny 13.30 ucisza się 
gwar wielotysięcznych rzesz. 
Rozlegają się z Wieży Ma­

riackiej dźwięki tradycyjnego 
hejnału. Gdy milkną, zabiera 
głos gospodarz miasta - prze­
wodniczący Prezydium MRN, 
poseł Tadeusz Mrugacz, wita­
jąc serdecznie przybyłych na 
uroczystość przedstawicieli 
partii i rz:idu oraz zagranicz· 
nych gości. 

Obszerne przemówienie po­
święcone wielkiemu poeCic 
wygłosił wybitny znawca 
twórczości Mickiewicza profe­
sor UJ St. Pigol'1. 

Witany długotrwałymi l go­
rącymi oklaskami przemawia 
prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz. (Tekst przemó­
wienia podajemy na str. 2). 

Następuje podniosły mo-

bukiet kwiatów składają 
członkowie ąelegacjl zagrani­
cznych, 

Rozmowa tow. Bieruta z 
t.aslużonym przywódcą fran­
cuskiej klasy robotniczej na• 
cechowana była dużą Rer­
deoznnśelą, będącą wyrazem i 
głębokiej i trwalej pl'"lyjaźnl, 
jaka 11\C'ZY masy pracujące 
Polski z ludem francuskim. 

..................... ,,,,, ......... "" ....... 

Łódź składa hołd 
pamięci Wieszcza 

Wczoraj wieczorem w uli Państwowej Filharmonii odby­
ła. się ogólnolódzka akademia, poświęcona 100 rocznicy 
śmierci Adama. Mickiewicza. W prezydium Jej zasiedli: 
I sekretarz KŁ PZPR tow. M. Tata.rkówna, I sekretarz KW 
PZPR tow. J. Pryma, przewodniczący Prezydium RN m. 
Łodzi tow. B. Geraga, przewoclniczący Pr~dlum Woj. RN 
ob. J. Horodecki, rektor Ul. tow. Szczepański, rc~tor PŁ 
tow. Klimek, prezes Oddziału Łó1lzklego Związku Literatów 
Polskich Stanisław Czernik I Inni. 

Akademię zagaił tow. Gera­
ga, który pokrótce omówił 
przebieg Roku Mickiewiczow­
skiego w kraju i z.a granicą. 

ci Wieszcza, którego dziela 
stały się największym w na­
szej literaturze świadectwem 

twórczej mocy n.arodu. 

- Narody wielkiego Związ- ------------­
ku Radzieckiego - stwierdził 
m. in. tow. Geraga - czczą 
pamięć Po}aka, który walczył 
o wolność ludów, który był 
serdecznym przyjacielem Pu­
szkina. W NRD żywa jest pa­
mięć goś~ia Weimaru I miesz­
kańca Drezna, gorącego wiel­
biciela muzyki Webera, trage­
dii Schillera i Goethego. 

Komitety uczczenia 100 ro-­
=:cy jego śmierci powstały 
w Chińsk iej Republke Ludo­
wej. w Indiach, Meksyku, Ar­
gentynie... Im ię Mickiewicza 
blisk ie jest milionom ludzi 
calego świata. 

Z kolei laureat nagrody li­
t erackiej m. Łodzi Ma r ia n P :e­
chal wygłosił referat o świato­
wym znaczen iu poezj.i Adama 
Mickiewicza. 

Pinay o powrocie 
Francji do ORZ 
i podróży do Moskwy 

Minister Spraw Zagranicinych Francll 
A. Pinay o5wiadc1ył 25 bm, no konł•· 
rencjl prosow•j, ie w rwiązku 1 decyrią 
Zgromad1enia Ogólnego NZ o sheSI•· 
niu 1 ponqdku dziennego obecn.j ,„ 
1ji kwestii Algen.i, zaproponował nqdo-­
w1, b'f' powziql uchwałę o winowieniu 
przez Francjft udrlału w pracach Zgro• 
modzen ia Ogólnego. 

Na pytanie, czy nqd francuski zr•· 
iygnuje obecnie 1 powti<:lti popned· 
nio decyrji odrocrenla no ucu nieo· 
kreślonr podróiy Faure'o 1 Plna„o do 
Moskwy, minister Sprow Zagron1ctnych 
odpowiedtioł, ie ,,nost~pstwo glosowa­
nia w ONZ (w sprawi• wtqctenio kwe­
stii Algeru do ponqdlcu obrad biciq· 
cej s~1ji Zgromad1enio - uw. red.) 
powinny byc; zlikwidowane", 

Agencta TASS . ogłosiła następujący komunika.&: 

Zgodnie z planem prac nau­
kowo-badawczych i doświad­
czalnych w dziedzinie energii 
atomowej, w Związku Ra­
dzieckim przeprowadzono o­
sta tmo próby nowych · typów 
broni atomowej l termojądro­
wej (wodorowej). Próby te po­
twierdziły całkowicie oblicze­
nia naukowo • techniczne I 
wykazały, że uczeni I inżynie­
rowie radzieccy dokonał! no· 
wych doniosłych osiągnięć. O­

Zjednoczonych zawarcia poro• 
zumlenla w sprawie zaku11 
broni atomowej I wodorowe.I 
oraz redukcji wszystkich łn• 
nych rodzajów zbrojeń w 
sprawie dalszego złagodzeni.a 
napięcia międzynarodowego i 
stworzenia atmosfery zaufania 
między państwami, jak rów.: 
nież w sprawie utrzymania j 
u trwa!enia powszechnego po• 
koju. 

statni wybuch bomby wodoro- _------------­
wej był najpotężn iejszym ze 
wszystkich wywołanych do­
tychczas wybuchów. W celu 
za.pobleźnia działaniu radioak­
tywnośCj wybuch został doko­
nany na znacznej wysokości. 
Jednocześnie przeprowadwno 
zakrojone na szeroką skalę 
badania w dziedzinie ochrony 
lud o ości. 

Wobec tego, te w niektórych 
krajach zachodnich wszczęto 
wrz.awę w związku z tymi do­
świadczen iami, przeprowadzo­
nymi w ZSRR, agencja TASS 
upoważniona została do opu­
blikowani.a następującego o­
świadczenia: 

Rząd radziecki był I Jesł 
za zakazem broni atomowej I 
wodorowej oraz za wprowa­
dzeniem skutecznej kontroli 
międzynarodowej. Tego ro­
dzaju rozwiązanie umożliwiło­
by wykorzystywanie energii 
atomowej wyłącznie do celów 
pokojowych. Związek Radziec­
ki zarówno w ONZ, jak 1 na 
ostatniej konferencji mini­
strów spraw zagranicznych 
l'Zterech mocarstw w Genewie, 
wysuwał propozycje bezwzglę­
dnego zakazu broni atomowej 
i wodorowej. Jednakże propo­
zycja ta nie została przyjęta. 
Związek Radziecki propono­
wał także, aby potępiono z 
punktn widzenia moralno-po­
litycznego broń atomową I 
wodorową. Mocarstwa zachod­
nie nic zgodziły się na przyję­
cie również tej propozycji. 
Przeprowadzając te do-

świadczenia, w celu zapewnie­
nia swego bezpieczeństwa, 
ZSRR będzie nadal domagał 
się w Organizacji Narodów 

W. A. Zorin 
ambasadorem w NRF 
Jak donosi agencja TASS, 

Prezydium Rady Najwyższe(j 
ZSRR mianowało W. A. Zori­
na ambasadorem ZSRR '«' 

Niemieckiej Republice Fede­
ralnej. 

Sto lat 
dla zespo!u 

mistrza Pawlaka! 
W nocy z 24 na 25 bm. 7Mo­

ga tkaolni ZPB im. Macchlew­
skiego w Łodzi byla świad­
ldein radoiinego wydarzenia. 
Na kilka chwil wokół krosien, 
oł>sługiw.anych przez zespół 

mistrza Miea;ysława Pawlaka, 
zebrali się tkacze z sąsiednich 
stanowisk roboczych. Poprzez 
łoskot maszyn popłynęła pio­
senka: „Sio lat niech żyje 
na.m!". 

Przyczyna serdecznej owa,. 
cjj szybko się wyjaśniła. O­
kazało się, że zespół mistrza 
Pawlaka - pierwsey w tkal­
ni - wykonał tej nocy plan 
rocz,ny i rozipocząl pracę na 
poczet nowego - 1956 roku, w 
który wejdzie z poważnym 

dorobkiem 30 tys. mebrów po-
nadplanowo wyprodukowa• 
nych tkanin. I 

r11r11qr11fy !12 i 1 R uleqają zmianie 

Pro1ekt CRZZ nowych przepisów 
rozwiązania umowy o pracę 
Crntr.il11a Rada Związków Zawodnwy<'h opracowała pro„ 

jekt nowych przeplst)w w zakresie rozwiązywania umowy 
o pra.cę z pracownikami umysłowymi i fizycznymi. W zwh\• 
Łku z tym zwróciłismy się do tow. Franriszka. Nadery, 
członka prezydium WRZZ, i prośb~ o udzlelenle nam kllk11 
lntormacji na ten temat. 

Narada poświęcona była o­
mówieniu realizacJi planu 
roz;woju sieci punktów usłu­
gowych w poszczególnych wo­
jewódz;twach w okr~sie JO 
miesięcy br„ dzialalnosci pla­
cówek usługowych oraz wy­
tyczeniu nowych z.adań na rok 
1956. 

ment. PrezPs Rady Ministrów 
dokonuje odsłon ięc ia pomn!ka. 
Ocwm tysięcznych rzesz uka­
zuje oię wysoko na pos tumen­
cie >Piżowa pus tać Auama 
Mick iewicza . U stóp posągu, 

poś ród alegorycznych postoci 
przykuwa oczy wielka tablica 
z nap1s..,m: 

„Adamowi l\Jicklcwiczowi -
naród". 

Przepełn iona sala rozbrzmia­
ła burŁą oklasków, gdy tow. 
Gera g.a dokonał póżn .ej deko­
racj i najwyższym i odznacze­
niami państwowymi grupy li­
tera tów łódzkich. Krzyżem 
Kawalersk im Orderu Odrodze­
n ia Polski odznaczony został 
tłumacz „Kapitału" Marksa 
Kazimierz Błeszyński or;.z 1e­
go koledzy po piórze - Stani­
sław Czern ik, Zofia Pete rso­
'Na i Ma•ian P iecha!. Leon Go­
molick„ Jan Huszcza i Włady­
slaw Rym kiew:cz otrzymali 

Zakopane w śniegu ..• 
- Paragrar 32 umowy o 

pracę z pracownikami umy­
słowymi i paragraf 18 umo­
wy o pracę z pracownikami 
fizycznymi napsuł dużo krwi 
ludziom. wobec których często 
niesluszme przy zwalnianiu 
stosowano jeden z tych para­
grafów - mówi tow Nadera. 
- Naiwyższy czas, by te n ie­
życiowe przepisy u legly zmia­
nie. Jest to tym kon ;ecznieJ­
sze, że umowy o pracę obec­
nie obowiązuj ące datuią się 21 

roku 1928 W ciągu ostatn ich 
lat wydane zostały dodatkowe 
ustawy zmieniaiące przep.sy 
urlopowe. cz.as pracy. socjalne 
prawa pracown i ką itp., a te 
dwa paragrafy · niezmiennie 
obowiązują od 27 lat. 

Poważnymi osiągnięciami 
poszczycić się może Zarząd U­
sług t,ódzkiego Związku Spół· 
dZJielni Pracy. Łódź zajęla 
p iel'Wsze m iejsce w kraju t>Od 
względem rozwoju placówek 
usługowych, wykonując plan 
w 109 proc. 

Uwaga, redaktorzy 
gazetek zakładowych 
We wtorek, 29 bm. o go­

dzinie 14 w lokalu SDP, ul. 
Piotrkowska 96, odbędzie 
~lę ocena. pracy wielona· 
kładówek w zakresie reali· 
zacjj wskazań IV Plenum 
KC. 
Ocęny dokona. red. Janu· 

szewski. 

25 bm., w przedednlll setnej rocznicy śmierci Aduma Mic­
kiewicw, ulicami Warszawy przes~edl olbrzymi pochód 
mtodzieży, która zlożyln kwiaty i wieńce u stóp pomnika 

J ózef Cyrankiewicz I Jakub 
B~ t'man podchodzą do stóp 
pomn ika i s kładaJą w1ąurn k 1 
kwi a tów. Wieńce 1 kwiaty od 
setek uczestników uroczys to­
ści pokry wają cok ół. Piękny wielkiego poety. 

Polonia zagraniczna z NRF 
zwiedziła 

zabytki 
miasta 

Poznania 

Przebywający w Poznaniu uczestnky wycieczki Polonii z.a. 
granicznej z NRF zwiedzili zabytki miasta, a m in. Sta ry 
Rynek i Ratusz poznański. katedrę na Ostrowiu Tumskim 
oraz budująi:;e się nowe osiedla mieszkan iowe Pol dcy z 
Westfalii i Nadrenii wzięli równ i eż udział w akadem ii m1c­
kit!'wicz.owskiej, jaka odbyła się 26 bm. w Operze im. St 
Moniuszki oraz uczestniczyl i w uroczystośc iach z okaz ii 30· 
lecia zjednoczenia polsluch zespołów śpiewaczych 1 ln sli u­
mentalnych okręgu poznańsk i ego. których chóry z.ałożon e 
zostały przez reemigrantów z Westfa!il 
Dziękując serdeczn ie w cz.asie spotk ania gości z pn:edsta­

wicielami Miej skie1 Rady Narodowei za za proszen :e do kra­
ju ! umożliwieme spotkania się z rodzina mL dział a czk H 
Związku Polaków „Zgoda" w Westfalli - Wiktoria Kacz­
marek podkreśliła, że wychodżstwo polskie w N iemczec~ 
lachodnich będzie zawsze wierne idealom Polski Ludowei. 

złote Krzyże Zasługi. 
W części artystycznej aka­

demij wystąp i ła ork iestra fo'il­
ha rmon li Łódz;. k iej pod dyrek-1 
cj ą Witolda Krzem .cńskiego , 

chór im. Stamsława Moniusz­
ki, pr owadzony przez prot. 
Proma ka. Stella Czajkowska 
g rała na for tep ia me utwory 
Chop:na , a aktorzy scen lódz­
k '.ch: Krystyna Król :k 1cwicz, 
Marek Okopiń&k i, M : ch3.ł Pa­
wi ck i, Zofia Petri, Andrzej 
Sz.alawslq oraz Julia Temer­
son r ecytowali w;e rsze Mic­
kiewicza i opiewa1ące jego 
twór~ość dz i eła pisarzy 
wspólczesnych . 
Ogólnolódzką akadem 'ą zło­

żyło nasze miasto hołd parni~-

' r. 

... ,!Ilf --

;~~'"@z4.1~,,,J. • 
Od paru dni pada śnieg w Zakopanem ... Na szlak! narciarskie 

wyruszają amatorzy „biatego sza l eńs twa". 

NA ZDJĘCIU: ulica Koście!is ka w szacie śnieżnej.,. 

Co gorzej w wielu z.akła­
daeh pracy stosuje s ię Je me• 
chgnicznie i nazbyt często. I 
tak np niedawno w WRZZ 
rozpatrywal iśmy sprawę eks­
pedientki skleoowe1 >:wolnln-
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Powódź kwiatów Poeta narodu polskiego 
-wielki obywatel całej ludzkości 

Z X sesji 
ONZ 

Posiedzenie 

Przemówienie tow. J. Cyrankiewicza na Rynku w Krakowie roczone 
grudnia 

20 bm. prezyient Indii R. Prasad wydal wielkie przyjęci ~ na cześć przewodnkzqcego 
Rady Min.istrów ZSRR N. A. BulgilJn.ima i czlonka Prezydium Rady Na.:)"wyższej ZSRR N. S. 

Chrus?:czowa. ' 
NA ZDJĘCIU: w ogrodzie palacu prezydenta w czasie przyjęcia. 

OBYWATELE! 
LUDU KRAKC>WA l 

K:..lkanaście lat temu na 
bezbronnym wówczas Rynku 
Kr akowsklm runął ten pom­
n ik Adama Mickiewicza zwa­
lony przez h'.!tlerowców. 

Odebrano wówczas sylwe­
cie Krakowskiego Rynku po­
stać n ierozerwaln ie z tym 
rynkiem zrośniętą, tak jak 
zrośni ęty był z tym rynkiem 
lud. który slę w ielokrotnie 
wokół pomnika gromadził, 
który tu dawał wyraz &wym 
myślom i uczuciom, swym 
żałościom i smutkom, który 
wielekroć huc-z.ał swym gnie­
wem przeeiw austr iackim, a 
potem rodzimym ciemięzcom, 
tak jak zrośnięty jest z tym 
ryn!Cem obraz kwiatów, któ­
rych koloryt opiewali kra­
kowscy malarze - tak jak 

zrośn i ęci byli z nim wszyscy 
krakowian ie. 

Nie było chyba wówczas, 
gdy walił się ten pomnik, kra­
kow'.anina, który by nie był 
przekorurny, że m imo butnych 
h'tlerowsklch przechwałek o 
1000-letnlej III Rzeszy, Adam 
Mickiewicz znaC'Zlllie wcześniej 
wróci na swoje przez naród 
mu przyznane miej:sce. 
Były to la ta gdy i w '.·n­

nych miastach Polski waliły 
s i ę pomnik i, Były to Lata, gdy 
h itlerowcom zdawało s ię, że 
uśmiercą w ten sposób i Mic­
kiewicza, i Chop ina i Koś­
ciuszkę, i Kilińsk:ego, że u­
śmiercą nacród polski, jego hi­
storię, jego postępowe dąże­
nia, jego kulturę, jego ducha. 

JNDIE w listopadzie (Obsł. wł.) 

Miały to być ciosy w serce 
naszego narodu - a było to 
bluźniercze, barbarzyńsk:·e 
wyzwanie rzucone całej ogól­
noludz;.kiej kulturze - były to ---------------------....:..------! zarazem ciosy hitlerowców w 

Kwiaty, k\vlaty, wszędzie kwla.ty, wielkie, pachnące, kolo­
rowe jak tęcza kwiaty Indii. Kwiaty, ja.kich nie znajdziesz 
nigdzie na świecie. Kwiaty sypią się na je.sny asfalt dróg 
(w Indiach asfalt ultczny zabarwiany jest na jasny kolor 
celem ochrony przed palącymi promieniami słońca.). Kwiaty 
sypią, się przed okna i drzwi pałaców, w których premier 
Nehru przy;Jmu.fe delegację radziecką. W Puna.- przy wsie.­
daniu do łodzi - do gości radzieckich podbiegła mała dziew­
czynka z bukietem przerastającym ją o głowę. W Bombaju, 
gdy Bułganin I Chruszczow zażywali kąpieli w Oce&nle In­
dyjskim - chłopi rzucali na nich naręcza kwiatów z wyso· 
kich palm nadbrzeżnych. 

- Gdyby mi Bułganin po­
zwolił - żartował tow. Chru­
szczow - wdrapałbym się 
sam na taką palmę! 

W Bakhrze goście radziec­
cy wspinali się na zbocze wy­
sokiej góry. W pewnej chwili 
ostry wiatr zerwał Bulganino­
wi kapelusz z głowy. Kapelusz 
lecia! szybko w stronę głębo­
kiego potoku, w którym spie­
nionymi falami płynęła zimna 
jak lód woda. Jakiś wieśniak 
ruszy! szybko w dół - a po­
tem skoczył w głębię. W ostat­
niej chwili udało mu się wyr­
;wać kapelusz ze spienionego 

$TAN WVJĄTKOWV NA CYPRZE 

Z Nlco1H dononq, ie w dniu 116 bm. 
włetdre bfYłrJ1lde wp<owad1~r na Cy. 
prie >Ian wyjqllcowy. 

lł\Kh WJ<W<>l•ńcrr "" c,..,.. pnył>i•· 
ra wclqt na sil•. WoJ1ko angielskie 
11rodly w 01talnich dniach neiclu za· 
bitych. Wielu 101tało ,..,nrch. Na ca· 
Io) "f'łłll• pojawiło •I• wiele ulolek pod· 
pisanych pner puywódcę EOKA (ruch 
wywoleftcry) Dlngllenl10, wrywajqcych 
wsr,stkl.-łf Cl'P'l'icrr~ów, aby chwycili 
za brofi I stanęli da wałki o nie1e1wi-
1łoU i pnyłq«enle '""" do Grecji, 

WAI.Kl W MAROKU 

zamętu. Mok!ry, ale uradowa­
ny podszedł szybko do Bulga­
nina i wręczy! mu kapelusz. 
Pr:rewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR uściskał rękę hin­
duskiego chłopa. 
Wzdłuż drogi, którą jedzie 

delegacja radziecka, stoją tłu­
my mieszkańców. Chwilami 
zdaje się, że to całe Indie wy­
legły nad wielką jasną wstęgę 
szosy, aby witać drogich gości 
radzieckich. Ludzie odbywają 
długie, nieraz bardzo męczące 
wędrówki, aby stanąć na kilka 
godzin nad szosą i e<:zekiwać 
przyjazdu gości. 

Pod Delhi spotkałem wieś­
' niaka, który na skrzypiącym 

wózku zrobił dziesiątki kilo­
metrów, aby zobaczyć samo­
chód wiozący Nehru, Bułganl­
na I Chruszczowa. 

- Zobaczyłem ich razem -
powiedział potem do ludzi -
zobaczyłem ich razem i tak 
oto spełniło się moje marzenie! 

W stanie Uttar Pradesh, w 
czasie zwiedzania wielkiej far­
my drobiu - Bulganin i 
Chruszczow otrzymali po kur­
częciu rasy hinduskiej . Kie­
rownictwo farmy zorganizo­
wało dla gości wycieczkę na 
słoniach do dżungli. Goście ra­
dzieccy pragnęli bowiem zo­
baczyć tygry5y na wolności. 
Pragnieniu ich stało się za­
dość. 

Paragrafy 32 18 • 
I 

ulegają 

nej dyscyplinarnie. Na okres 
killrn dni dyrekcja skierowa­
ła j<t do pracy w i!llnym s.kle­
pie . W tym czasie przepro­
wadzono tam remament, który 
v,;ykaizał mank.o. Wszystkich 
praoowników tego sklepu 
7JWOlniono dyscyplinarnie, a 
wraź z nimi ekspedientkę, 
która tam była na zastęP­
gt,wie. Praoownica ta w swo­
im Sklep•e cies7.yła !lię jak 
na!j[epszą opinią i od ki1ku lat 
praoowała bez mank. Zwol­
nienie nastąpiło bez porozu­
mienia się z 1"lłdą izakładOW!l­
CzęstJo tei mterwenllow.ać mu­
simy na skutek Zb)"t pochop­
nego Ntoso<waini:a przez kliero­

• • zm1an1e 
nastąpi~ tylko po uzysl'kaniu 
upr:redniej zgody r.ady zakła­
dowej lub delegata zwią2lko­
wego. Kiel'OIWnrl.ctwo 2lakładu 
winno w tym celu przedsta­
wić radzie zakładowej bądź 
delegatowi. prayC7lylly ro2l1.V'ią­
zania umowy z pracownikiem. 

Radia wydaje decyzję lub o­
pinię podjętą przez plenum 
lub prezydium. 

08w~adcZJelil.ie zakładu pra­
cy o rozwiązaniu umowy bez 
wypowiedzenia winno być pi-
15>el1U\e z przytoczeniem po­
wodów. 
Proje~ CRZZ dotyczący 

nowych przepisów w zakresie 
rozwiąz,ywania umowy o pra­
cę z 'Pracowniokami wejdzie 
Wkrótce pod obrady Prezy­
dium Rządu i Rady Państwa. 

wniików kadr panagr.afu 32 l r------------
18, 21WłaS'ZCZa w stogunku do 
osób, kltóre <iluci:szy czas cho­
Z"()IW.aly. 

A otx> jak będą wyigl.ądlB.!y 
z;a~adnioze zmlany projekto­
wane :praez CRZZ: 

Zgodn>fll 2 nowym projek­
tem pracownicy chorzy, z 
którymi roziwiązuje się umo­
w~ b~ą zwalniian! na pod­
stawie odrębnego avtykułlU, a 
nie na podstawie artykułu 32, 
k>tó.ry mówi o "Z!Wlalnianiu dy­
scypl1narnym za rozmaite 
przekroozenia i zaniedbania. 

W setną rocznicę 
śmierci poety 

Rozlegają 1lę słowa „Kan­
taty ku czci Mickiewicza" 
Wallek-Walewskiego, śpiewa­
nej przez 1.500-osobowy chór 
poq dyrekcją prof. J. Suwały. N CYWe przeiPo~SY precyzują o­

koliczmości, w których wolno 
będzie zwalni.ać pracownlikl">w UROCZTSTA AKADEMIA 

A~ncJa Reutera podaje • Marołcu, łe 
15 bm. dosrło do !.tarclcr w górach 
Riff międiy partyzantami o o<ldrlalem 
łrcmc;uJkim. Po•N$-tańc:y 1aatakowall kon­
..01 fran:<»~i. 17 iolnleny fr"ncustich 
sostGło zabitych, a 10 rannych. 

dyscy.p1inla•rnie. NalSit~ć ro MICKIEWICZOWSKA * * * może: W KRAKOWIE 
Tak trwa tryumfalna podróż 1) w razie dopu~zezenia się Uroczysty przebieg miała 

FRANCJA WYSYł..A NOWE POSii.Ki 
WOJSKOWE DO ALGERU 

Dnio 26 bm. podono ollcjołnle do 
wiadomości, ie nqd francuski wyjłe 
nowe poslllil wojskowo do Algeru w 
celu 1a1:trowadzcnla _ ,,porr.ądku". Bcdzie 
IO 16 batalionów piechoty i 3 grupy 
pa.ncerne. 

delegacji radzieckiej po sio- ,... "k przestęp akademi·a w Teatrze im. Sło-necznej krainie Indii. Okrzyki, przez p • .,.cowm a -
którymi miliony Hindusów stwa, którego popełnienie u- wackiego w Krakowie, która 
witają Bulganina i Chruszcze- niemożHwia zatrud:iienie. :.o roodcbzynła1.cęsięśmi!~.c?mAda:a s::~~ 
wa, brzmią wszędzie jednako- na zajmowanym s.anow1s u, 
wo: _ Witamy was, drodzy jef.1! przestępstwo to jest oczy- kiewicza. Przybyli na nią ro-

WIS. te l b zos"ńlo stwierdzone botn1·cy z huty im. Lenina i goście! Witamy was, drodzy u ... 
bracia! Niech żyje Wielki Kraj prawomocnym wyrokiem; innych krakowskich zakla-

2) a··e clcpu-czen1·a. s1·ę do'w pracy, przedstawiciele Soci·alizmu! Niech żyje pokój! w 1· .1 • 0 ~ 
acownl.ka ...;"'4k1"ego św1·ata kultury i nauki, mlo-$etki tysięcy młodzieży hin- przez pr v•„- -

RZĄD TVNISU lBOJKOTOWAt duskiej wznoszą okrzyki: _ naruszenia obowiązków służ- dzież. kó 
WIZYlĘ BR'!TYJSKICH Niech żyje młodzież radziecka! bowych; .w prezydium obok człon w 
OKRĘTOW WOJENNYCH Niech żyje braterstwo ludów! 3) w razie zawinionej przez I Biura Politycznego .K.C 1:'ZPR, 

Z Tunisu d<><1oszq, ie lamto)ny ' riqd I wszędzie przed samochód pracownika utraty uprawnień prezesa Ra~y 11;11mstrow -
tbo}kotowat ws:r:rstkie łJroc:zy!'toici zwiq- k 1 h d k wania J Cyrankiewicza 1 w1cepreze ... 
so.no < p-rzybyclem brytyjskich okrętów wiozący premiera Nehru oraz on ecznyc 0 wy ony · . . t ó J 

8 wojennym do porlu Birerty. Rtecrnik towarzyszy Bułgan ina i Chru- pracy na zajmowan)·m stano- sa Rady M1ms ~· w - · er~ 
rządu 1une.iyjs«iogo oiwiadcryl, że de· szczawa sypią się naręcza wisku. mana oraz m1mstra ~ultury 1 
cpjo to .zo:.:!ało pow:a:ięta na Inok pro-- N · '-t „„1"T"\""OVVl8.d.:za S"'tuk· w Sokorsk1ego za-
teotu pnec:wlco 1emu, iż Wielk" Bryta· kwiatów, wspaniałych kwiatów owy proJe.., ~ ""' .u . l - • . . . '. 
„;0 gtosowata pr:eclwko pnyjqc1u Tu· Indii. wsadę, że rozwiązalllie um~- siedli przedstaw1c1ele rrueJSCo-

niemiecką kulturę - była to 
bezbrzeżna pogard.a barba­
rzyńców także dl.a Goethego, 
Schillera i innych wielkich 
twór<:6w n:emieckich. 

A oto, gdy dwa m1es1ące 
temu bylem w Ntemieckiej 
Republice Demokratycznej w 
Weimarze, przyjaciele nie­
mieccy, ci, którzy z niemałym 
trudem karczują dz'.ś glebę 
niemiecką z hitlerowskich 
chwastów, z radością pokazali 
polskiej delegacji miejsce, w 
którym teraz obok Goethego i 
Schillera stanie pomn:k Ada­
ma Mickiewicza. 

A oto dziś na całym świe­
cie w ogromnej liczbie krajów 
odbywają się uroczystości ku 
cllCi tego, którego twórczość 
- jak ją okreśU inny z na­
szych gości - jest najbardziej 
polska i właśnie dlatego nale­
ży do całej Europy i całej 
ludzkości - ku czci tego -
jak go nazwano - wielkiego 
obywatela całej ludzkości. 

Dziś, gdy przedstawiciele 33 
narodów składają hołd Ada· 
mowl Mickiewiczowi. głębiej 
niż idedykolwiek czujemy po­
tężny wkła.d Mickiewicza do 
ogólnoludzkiej skarbnicy my­
śli o wspólnej walce ludów o 
wolność i. PoStęp - do ska.rb­
nlcy piękna, poezji i marzeń 
porywających wszystkie naro­
dy. 

Dumni Je9tdmy, te n&sz 
wieszcz natchniony, nas:i wiel­
ld, narodowy poeta stał się 
Jednym z plęknyeh i twór­
czych symbołl 5bliżeni& mię­
dzy na;rodamł, wzajemnego 
szacunku, wymia.ny wartości 
t•;ólnoludzkich między naro­
dami - Jednym z twórców 
torujących ludziom le:psZI~ 
przyszłości przeciw nlszeey­
cielsklm siłom wojny I knyw• 
dy. Tę radość dzielimy z 
wszystkimi ludźmi, ceniącymi 
nie1miszczalne wartości kul­
turalne i ze wszystkimi na.ro­
da.ml pragnącymi pokoju. 

A jeśli czają się gdz.ieś «:1-
którzy dla>li rozkaz burzema 
pomnika Mickiewicz.a, palanta 
książek na stosach - to d~, 
w dobie wiel:kiego pochodu sił 
pokojowych na caiym świecie, 
w dobie wi~Lkiej tęsknoty do 
pokoju ,i współżycia międ·zy­
narodowego - ~..karz.ani są na 
powszechną pogardę l col.18.z 
więkseą bezsiłę. 

Bo to i Pol~ka przestała być 
kwiatem polnym, który każ­
dy może ooeptać i każdy mo­
że zerwać. Cóż się w tych 

kHkunas·tu lafach, które mi­
nęły Od zburzenia tego pom­
nika, zmieniło? Ot choćby 
tu n.a Ry;nku Krak:mvskim sta­
je, jak przed kilkunastu laty, 
pomnik Mdckiewicza. Oto jed­
nak w mi~eyozai.sie, nieda­
leko rynku, stanęł.a jedna z 
potężnych kuźni siły i roziwo­
ju Polski i w calej Polsce 
dokonały się takiie przemiany, 
które uczyniły ten koraj nad 
Wisłą shlnym i rolJ\v~jającym 
s.ię z karoym dniem świado­
mością swego ludu i potęgą 
swego przemysłu, spel,niając w 
ten sposób proroczą wizję 
wieszcza i rnaneaia najlep­
szych w n<lJI'Odzie. 

I nie jesteśmy tak, jak wte­
dy sami, ale w cor.az moc­
niejszym, rosnącym obozie 
ka:·ajów pak<iju :i. postępu. 

I stąd plynli.e nasza pew­
ność, że dziś na straży tego 
pomnika, na stra.i:y dorobku 
naszej kultury, na straży do­
robku ogólnolud~iej kultu­
ry stoją wy.próbowani przyja­
ciele l lud'Zie oddychający 

wraiz 11: nami wielką poezją 
Mickiewicza ii urzeczeni wraz 
z nami jego poetyckim lotem. 

J es:roze niemało trosk i u -
tra.pień niesie nam żrcie co­
dzienne, ale ~zewa i opro­
mienia nas.ze ż.yaie wiara w 
niespoży·tą siłę naszego n.a·ro­
du - w.iałra w solliarność 
międzynarodową, k·tórą tak 
ia!iliwie głosi.I Mickiewicz -
wiara, która diziś znalazła 
woielenie w pot~'Ze obozu 
pokoj.u - w sercach i dąże­
niach setek milionów ludili.. 

OBYWATELE! 
KRAKOWIANIE ! 

Kraków - to miasto, w 
którym spoozywatią prochy 
Adama Mickiewicza. Kraków 
to milasro, w kitórym dziś sta­
je z powrotem pomnik jedne­
go z naawiękseych "duchów 
narodów. 
Nieśmiertelność Mickiewi-

Clla nie polega na tym, że spo­
<:JLywa an na Wawelu. 

Nieśmiertel.ru>ść Mioldewi-
cza n.ie polega n.a tym, że wY· 
rastają i zmartwychws-tają je­
go pomniki. 

Dlatego apoozywa on n.a 
Wawelu, dlatego zmartwych­
wstają jego pomniki, że żyje 
on I żyć będzie - w sercach 
naszych, w serca.eh. młod?Jety 
polskiej, że u1:il.aebełnl& jłt 
w ogniu przeżyć plękoo jego 
poezji, wysoki lot jego ma­
rzeń, Jei:o mlłoś6 ojczyzny, 
jego miłość luchkości,. Je!~ 
dążenia do aprawłedhwosCI 

społecznej, do bra.terstw& mię· 
dzy ludźmi świat&, że od na.li 
zalety, &by jego ma.nenia. po­
etyckie, marzenia Wieszcza 
n&rodu, dziś oora.z bard:tlej 
stawały się ciałem i krwią 
Polski Ludowej Polski 
sprawiedliwości społecznej -
Polski wiernego i niezłomne· 
go druha narodów miłują­
cych pokój. 

Dziś gdy skladal~y wień­
ce w' kfYIPCie wawelskiej, 
gdzi.ie spoczywa Adam Mickie­
wicz, gdy mów odsłaniamy tak 
wrośnięty w śwladomość na­
rodu ~mnik Mickiewioi;a na 
Rynku Krakows-kim, czu•jemy 
WSZ%CY b<l'rdziej niż k<ie?Y­
kolWJieik że Mickiewicz iest 
wśród ~. że jest częścią na­
szej świadomości narodowej, 
świadomości, że po~uc1e 
piękna mowy polskiej i.wzru­
szeń w niej wyrazia:nych "~ d,o c;>rgonhac11 NZ dla Spraw Wy· JACK OUTPOST I wy bez wypowiedzenia moze wych władz. 
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P rzed kilkunas.tu dniami w a­
merykańskim Departamencie 
Stanu panowało wielkie pod­
niecenie. Od wczesnego rana 

pracownicy tego departament1,1 śle-
dzili w napięciu wiadomości nad­
chodzące z dalekiej Japonii. - Uda 
się czy się nie uda? - zadawali so­
bie pyta.nie. Wreszcie późnym wie­
c:wrem nadeszła wiadomość, że o­
peracja zo&tała przeprowadzona. 
Otóż po długich i żmudnych per­

traktacjach nastąpiło w Tokio zje­
dncx:zenie dwóch japońskich partii 
burżuazyjny<:h - paTtii demokra­
tycznej premiera Hatojamy i partii 
liberalnej byłego premiera Joszidy. 
Połączone partie utworzyły „nową" 
partię, zwaną 1leraz hber>alną. ' Właś­
ciwie nic nowego się nie stało. Na­
stąpił tylko powrót do dawnego s~­
nu', gdyż niecały rok temu. te dwte 
JJartie burżuazyjne stanowtly JecJJ;ą 
partię, która również nazywała się 
liberalną. 

P-0 cóż było dokonywać rozłamu, 
by w niecały rok później jedn~z.yć 
się? Odpowied.zJ.ą na to pytanie s~ 

· ·w·zrastające trudności, z któcyrru 
borykają się sprawujący władzę 
poll tycy japońscy. 

W lutym bieżącego roku odbyły 
gię w Japonii wYb<>ry do parl~~­
tu. Kampania wyborcza była c1ężk~ 
prl">bą dla dawnej paTtii liberalne], 
reprezentującej wielkich kap1tali­
stów, obszarników oraz cienką. wa.:.­
stwę średniej i drobnei burzuazJt. 
Otóż Hatojama i inni trzeźwo my~­
lący przywódcy teg.o ugrupowarua 
przewidywali, że polityka ów~ne­
go premiera, Joszi<l.y, doprowadzi d? 
kleski wyborczej partii liberalne]. 
Wykorzystując niezadowo.l.enie pe~­
nych elementów w partu, Hato.1a­
~a dokonał rozłamu i utworzył pa·~­
tię demokratyczną. Zdając sobie 
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Amerykańsku operacja 
sprawę, że naród w swej prze'".a2'.8-
jącej większości żąda uni~lezme­
nia Japonii od Stanów Z.iedn:oczo­
nych oraz n=alizacji stosunków 
ze Związ.kiem Radzieckim i China­
mi Ludowymi, kierownicy partii" de­
mokratycznej z Hatojamą na czele 
wYstą.pili z programem gło$zącym 
urzeczywistnienie tych żądań. Pod 
tymi te-i: hasłami partia Hatojamy 
prowadzila kampanię wyborczą, od­
gradzaj ąc się od .Jo"zi rl y i jego po­
lityki. Odnio:;ła zwycięstwo wybor­
cze, a społeczeństwo japońsk' e o~ 
czekiwało po wyborach radykalne] 
zmiany polityki. 

Szybko wyszło szydło z worka. 
Okaz.aro się że wszystkie obietnice 
Ha·tojamy były tylko środkiem zmie­
rzającym do uśpienia czujno-~ ci, do 
zmylenia opi.nii publicznej . Wpraw­
dzie n.a początku maja br. podpisa­
ny został układ handlowy z Chinami 
Ludowymi, ale na tym skończyły 
się obietnice normalizacji stosunków 
z tym największym krajem Azji. A 
pięć miesięcy upłynęło już od chw~­
Ji kiedy w Londynie rozpoczęły się 
~ędzy Japonią a Związ.kiem Ra­
d:cieckim rokowania, które z w iny 
delegacji japońskiej utknęły na 
martwym punkcie. 

Jeśli chodzi o sytuację gospodar­
czą Japonii , jest on.a w dalszym cią­
gu opłakana. W dalszym ciągu Wa-

szyngton dyktuje z kim Japoni.a 
może, a z kim nie może handloWlłc: 
A wiad'omo przecież, że dla Japoru1 
ze względu na jej strukturę gospo­
darczą (Japonia musi eksportować 
produkty przemysłowe, a sprowa­
dzać surowce i produkty spożywcze) 
handel zagraniczny jest sprawą 
pierwszorzędnej wagi. W ostatnim 
roku wskutek skurczenia się możli­
wości zbytu zamknięto setki przed­
siębiorstw. Przemysł włókienniczy 
zmuszony został do znacznego ogra­
n iczenia produkcji. Szeregi wielomi­
l ionowej armii bezrobotnych wciąż 
rosną . St:itystyki japońskie podaj_ą , 
że codziennie przeciętnie 54 Japon­
czyków popełnia samobójstwo. 

Taicie są wyniki niespełna roku 
rządów Hatojamy. Nic więc dziw­
nego, że zarówno rząd Hatojamy, 
jak i jego partia demokratyczma 
mocno skompromitowały się w 
oczach społeczeństwa japońskiego. 
Nic dziwnego też, że partia ta nie 
może. lkzyć na sukces w przyszlych 
wyborach. 

Warto również podkreślić, że w Ja­
ponii miało ostatnio miejsce, wy~­
rzenie, które bardzo zamepok01lo 
burżuazj ę japońską oraz Waszyng­
ton. W połowie ubiegłego miesiąca 
nastaoiło zjednoczenie lewicowej 

prawicowej partii socjalisty-
cznej . Fakt ten ma dużo zna­
czenie, Już podczas wyborów 

w lutym bieżącego roku obie 
partie socjalistyczne, a 7.wtaszcza 
partia lewicowa, znacznie _zwiększy­
ły liczbę uzyskanych głosow. Partta 
lewicowa, żądając wycofarua woisk 
amerykańskich, wypowiadając się 
za pokojową polityką wzmocniła 
:lln.aoznie swoje wpływy wśród mas 
ludowych. Pod jej wpływem znaj­
duje się również najwięk.sza centra­
la japońskich związ;ków zawodo­
wych. Partia prawicowa natomiast 
przeżywała w ostat nich latach po­
ważny kryzys, gdyż popieranie po­
lityki rządu Joszidy wywołało o­
stry sprzeciw wśród członków tej 
partii. Chcąc zachować swoje wpły­
wy :unuszona ona była zmienić do­
tychczasową proamerykańską poli­
tykę i zbliżyć się do lewicowych so­
cjalistów. Wraz z nastrojami anty­
amerykańskimi rosło dążenie mas 
członkowskich obu partii d.o zjed-
noczenia. 

Zjednoczona partia socjalistyczna 
stanowi teraz siłę, z którą musi li­
czyć się burżuazja japońska. Układ 
sił w parlamencie zupełnie si<; zmie­
nił. A warto wskazać, że zjednoczo­
na partia socjalistyczna domaga się 
nacjonalizacji kluczowych gałęzi 
przemysłu, pokojowej, niezależnej 
polityki zagrani=ej, a przed~ wszy_­
stkim gospodarczego uniezalez.mema 
się od Stanów Zjednoczonych: . 

Ziednoczenie partii HaLoiamy \ 

J osz.i<l.y nastąpiło w ,yYniku nacisku 
ze strony Sumów Zjednoczonych. 

Dowodem tego - słowa amery­
kańskiej agencji United P.res.s, 
która pisała: „Antyamerykansk1e 
stanowisko, jakie zajęli socjaliści, 
wyraźnie wykazało urzędmko~ 
Waszyngtonu, że zjednocze_me 
dwóch wielkich partii (chodZI o 
partię demokratyczną i liberalną) 
jest jedynym rozwiązaniem dogod­
nym dla Zachodu". Nacisk _us.A mu­
siał być bardzo silny, gdyz me było 
rzeczą łatwą połączyć te dwa zban­
kTutowane ugrupowania burżuazyj­
ne. O tym, że była to operacja ni~~ 
łatwa, świadczy chociażby fakt, !z 
Joszida ze sporą g.rupą liberałów me 
wszedł do nowej" partii. Zresztą 
tarcia rnięct°~y prowodyrami zjedno­
czonej partii, jak podaje prasa ,za­
chodnia, nie ustały. Wzrastaią ro~­
nież nastroje antyamerykańskie 
wśród pewnej części burżuazji, którą 
reprezentowała partia demokraty-
czna. , 

Wszystko to nie przeszkodziło 
premierowi Hatoj amie oświadczyć 
w imieniu zjednoczonej partii, że 
rząd jego „będzie kontynuował 
„twardą" politykę w rokowaniach 
ze Związkiem Radzieckim". A prasa 
amerykańska z nieukrywaną satys­
fakcją podkreśla, że „nowa" partia 
liberalna posiada obecnie w parla­
mencie 298 mandatów (wobec 156 
mandatów socjalistycznych), co umo­
żliwi jej prowadzenie polityki „zgod­
nej z interesami Japonii". 
Mówiąc o interesach Japonii, pra­

sa amerykańska ma na myśli - jak 
łatwo zgadnąć - interesy Stanów 
Zjednoczonych. Można sobie tylko 
wdać pytanie: czy operacja zjedno­
czeniowa potrafi obronić interesy 
amerykańskie na dłuższą metę? 

l.. GRONO\VSK.A 

ksZ'tałtowal w o~mnym stop­
nłu dla narodu polskiego 
Ad.am Miokiewi<:z. W tym 
sen.ste mówimy o nim: my 
w s z y s c y z n i e g o. 

P11Zed 5tu la1ty płomień ser­
ca i myśhl Mirckiewiozowskiej 
dżwJgal nas n.a niedoścignio­
ne wyżyny, pomagał prze­
trwać chwi'.le najcięższe. 

Dziś nieśmiertclny ouur o­
raz słowa wielki~g:o Adama, 
i.ar jego naij>Szla<:hetniejszych 
porywów, najgłębszych tę­
sknot, nienawiść do tego co 
złe i najgorętsze umiłowanie 
tego, co łączy się z świętą 
walką o wolność ludów, jego 
umucia braterskiej solidam.oś­
ci ludów - wszystko to żyje 
w nas i jest nam bliskie jak 
powietrze wolnej ojczyzny, 
jak nowe, lepsze żyaie, które­
go pr.zewodnikiem, wieszczem 
! żołrne~m był Adam Mic­
kiewicz - ten, pN:ed którego 
ipomn.ikiem chylimy ozoł.a i 
skupiamy nasz.e myśli. 

Zapowiedll:iane n& 25 bm. po-­
siedzenie plenarne Zgromad7.e­
nia. Ogólnego ONZ, na. kt.6qm 
mia.no kontynuować r1<>sowanie 
w spra.wie wylMml trzeciego nie­
stałego członka Itady Berzpie­
czeńsLwa., zostało odroczone do 
I grudnia. br. 

Jak wia<lomo, w %1 rł<KOW&­
niach, które odbyly się d&tyr.h­
C"Z"'-5, żaden z dwóch ubiegaJ"­
cych się o I.o miejsce ka.ndydar­
tów - Filipin i Jug.05faw:ij -
nie uzyskał wymaga.nej więlt• 

szości 2/3 głosów. 

* * * Dnia 25 bm. odbyło się pod 
proewodn ictwem delegata ra­
dzieckiego, A. Sobolewa posie­
dzenie Kom ieji Rozbrojeniowej 
ONZ, na którym zak-O'l'i.CWDO 
dyskusję n.ad sprawo'Zdaniem 
Podkomisji Rozbrojeniowej ONZ. 

Komisja Rozbrojeniowa ONZ 
~tanowila przekazać spra.wo­
ulanie podkomisji i -protokoły 
pooiedzeń komisji Zgroma<U.eniu 
Ogólnemu i Radzie B'fl'Z?iecz.eń­
stwa. 

Na t:vm skończyła się bietąc& 
l!le'!ja Komisji Roa.brojeniowej. 

PIERWSZA- RADZIECKA 
S

i~gnijmy do grubych, bogatio ilustrowanych roczni­
ków fachowYch cza>:opism amerykańskich i angiel­
&kich. Weźmy w ręce owe barwne stosy reklam 

różnych fi<tm, mjmujących się w tych krajach prod~kcją 
i S>przetfażą ua:ządzeń „a.tamowych". Zobaczymy mnostwo 
rozmaitych supernoWOC'Z0SI!yah a;pa.ratów, dowiemy się o 
nowych typach reaktor.ów jądrowych, o tysiącach paten­
tów. Przeczytamy również i o tym, że w Shippingport w 
USA buduje się elektrownię atomową o mocy 60.000 krllo­
waitó,v, kt.óra bildzie jednak czynna dopiero za 2 lata, że 
równ~ i Anglicy konstruują gwoje elektrownie atcmowe; 
pierwlS!Za. z nich o mocy 40.000 kiiil.owatów ru&zy jednak 
dopiero pod koo.iec roku 1956. 

Tymczasem jednak w Sta.nach Zj~o=ych latem :ro­
ku bieżącego prowizorycznie i dosłownie na kitka godzin 
pcdłącwno dwa 1-eaktory do5wiadczałne do instaLacH pro­
dukujący<:h elektryczność i oświetlono m.ałe mi.asteC21ko. 
W obu wypadkach reaktory n;e były przewidziane jako 
„piece" elektrowni aitomowy<lh. Ich pod tąC2JaI1ie mia.ło na 
oelu wYkazanie, że x.e sprawą elek.trowna aitomowyoh w 
St.a.nach Zjednocz.onych n.ie jest tak źle. 
Równoe?.eŚnie fakty mów.ią, że: 

27 czerwca 1954 roku w Związku Radzieddm uruchomilo· 
no pierww.ą na świecie p~ys.lową elektrownię atotno­
wą o mocy 5.000 kilowatów; od chwilli jej uruchomiieniado 
ge'llewWej konferencji w spraiwie pokojowego W)"korzy­
stania energii atomowej, a więc przez z górą rok, elektro· 
wniia. ta wytwooeyła. ponad 15 mmonów kiJowatogod2:in 
energii; Jud: w przy5Uym roku ruszy w ZSRR wielki 
obilekit o mocy 100.000 kilowatów. 

Trneba było być w Genewie, w wielkiej sali posiedl'Jeń 
Pałacu Narodów i przysłuchiwać się referatowi pro!. Bfo­
ohinoewa, otwierającemu właściwe obra<l.y konferencji. 
Prof. Błoc'hincew, dyrektor naukQWY radzieckiej elekbro· 
wni jądrowej, mówił o tym obiekcie, pokazywał 7.djęcla 
i ry9Ullki, wyjaśniał s:oczegóły działania. cały świat nau­
kowy miał po raz pierwszy moż.n.OOć za.poznania się z, elek.­
trawnią Akademii Nauk ZSRR, 

N.ajwiększ.e uinterewwan.ie bud7Jił, oczywi3cie, reaktor 
elektrowni, !który stanowi jej „seroe". Tu wyzwala 11ię 
energia atomowa., która w ponad 80 proc. zamienia się na 
ciepło. 

Podziw wywołu!e prostota konsitrukcjl. Jako „paliVIO" 
służy tu uran, lecz nie naturalny, a wz.bog&cony pięciokro­
tnie w swój izotop zwany u.ranem 235. Dzięki temu można 
było uży<: w reaktorze zwykłej wody. Służy tu ona dwóm 
celom. Po pierwsze - hamuje neutrony, wyiZ:Wailiane w to­
ku reakcji ro=czepiania jąder uranu. a więc umożliwia 
podtrzymainłe reakcji· łańcuchowej. Dzięki temu „spaila,­
ją się" kolejne atomy uranu, wyzwalając energię. 

Po drugie - woda chłodzi re.aktor elektrowni. . 
Jak więc wygląda koootrulrc:ja . elektrowni rad!lliecldei_? 

Gdybyśmy zajrzeli do wnętrza reaktora, \.Q robaczy11bys­
my blok g.ra.fitowy. W tym bloku wydrążone są pionowe 
kanały a w k.anałach tkwią pręty uranowe. Dla ochrony 
pri,ed działaniem powietrZJa i wody oi;Jonięto je sta~owymi 
koszulkami. 
Pręty chłodrone są przy pomocy destylowanej wody. 

Gdyby użyto tu zwykłej wody, którą czerpiemy np .. z kra­
nów wodociągowych, to sitz.laby się on.a szybko silnie pr<>­
mienio-twór=. Woda chłodząc-a - po ogrzantu w rea<kto­
!'2lll - przepompowywa.na jest do zewnętrznego zbiomi'ka, 
1JWanego wymiennikiem ciepła. Tutaj ogrzewa on.a inną 
wodę i ziamienia ją w parę, która obraoa turbi!llę napę­
d.za,jącą prądnicę. 

W olhn:ymiej hali, znajdującej się nad reakto<rem, za­
wle8W'.!J.e są całe rzędy nowycll, n ie używanych jeszcze 
prętów u1~:nowycll. Co jakiś czas trzeba przecież stare 
pręty usuwać z reakitor.a. Nagromadzają się w nich boiwiem 
,,popioły", które tłiumią „ogień atomowy". Dwu ludi.! w 
ciemnyeh kombtneronach za-czepi.a hak za ucho pręta, 
tkwiącego w reaktorze I chowa się m grubą, betonową 
ścianfł. Odpowiedni dźwi1g podnosi haik z „gorącym" prę­
tem i wstawi.a go w specj-alny otwór, w którym przez sze­
reg m4esdęcy może U!l'an „stygnąć", powoli traicąc swą pro­
rnienJotwórczość, nabytą w reaktone. Na miejsoe wyciąg­
niętego wsuwa się nowy pręt, który produkować będzie 
energię przez kilka miesięcy. 

Nieco więcej niż 0,5 tony wzbogaconego u:ranu i woda 
wysitarczą do uruchomienia elektrowni atomowej. Na do­
bę z.aś spala się z tego „ogromną" ilość - 30 gTamów 
uranu. Nie robaczysz tu pyłu, brudu, płomieni i dymu. W 
100 proc. Zlapewnione m jest bezpieczeństwo i hi~i;ena 
pracy. W czystych, jasno oświeUonych pomieszczeniac~ 
cicho prnesuwa.ją się nieliczni praoownicy, K0ierowaru.e 
elektrownią jest bowiem zau.tomatywwane. 

Profesor Błochincew u}awnił rueco szozegółów dotyczą­
cych ogromnej elektrvwni o mocy 100.000 kilowatów, ~tó­
rą w błyskawicznym tempie buduje się obecnie w Związ­
ku Radzieckim. Waga jei maszynerii i meoha111i21mów wy­
nO!li jedynie 700 ton - w porównaniu z 2.700 tonami zwy­
kłej elektrowni węglowej o tej samej mocy. Obudowa gra­
fitowa waży tylko 500 ton w porównanlu z 1.500 tonami 
ogniotrwałej konstrukcji zwykłej elektr-0wn.i. Poj~ość 
budynków wielkiej elektrowni atomowej jest o Jedną 
trzecią mniejsza: zamiast .16 tys. metrów ~ścienny~, je­
dynie 50 tys. Powlerachrua tej elektrowni atomowei wY­
nosJ zaledwie 5 hektarów, a nie 15, jakich potr7J€1ba d1a 
elektrowni węglowej. 

Równici: i 1irczba pracowników w n<YWej rada:ieckiej ele- · 
kltrowni aiomowej bęcltie znacznie mniej.sza niż w elektro­
wni.ach węglowych. Jest to uderzający przykład wyl!Wole­
nia człowieka od ciężkiej procy. Energia aitomowa w zina­
cznie większym stopniu niż jaikiekolwiek inne formy ener­
gii przyczynia się do opanowan.ia przyrody przez człowie­
ka. Tak ro:1JlJJTiieją to ludzie w Związku Radzieckim. I dLa­
te"O właśnie kraj ten wysimął się na czoło światowej 
en~rgetyki atomowej. Pierwsze kroki były imponujące. A. 
następne ... następne wiodą w 'PL'zyszłość, którą trudno oo­
bie wyobmzić nawet w najśmielszej rantazjL 

Mgr inż. OLGIBRD WOLCZEK 
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Alkoholizm GO·CIEUAWEGO? U progów Dworu Artusa, 
w które wstępował Jan Kazimierz 

Coł dla - nałóg uleezalny 
„Od piosenki do symfonii" 

- pierwszy z cvktu koncer. 
t&w pc>pu!arnych pod powvż­
szym tytu!em. Koncert ten 
odby! się w Państwc,wej Fil­
harmonii w ubiegtym tygod­
niu. Wspominamy go z pTZ'lJ­
jemnością, ponieważ przypad! 
on ba,rdw do gustu s!ucha­
czom-robotnikom, z których 
niejeden przyszedł do FWiar­
monii po rnz pier wszy. Wspo­
minamy go Tównież dlatego, 
że godni pochwa!y organiza­
torzy postawili pytanie: po­
wtói'zyć koncert z udzia!em 
Ha!iny Mickiewiczówny i pod 
dyrekcją Wito!da Krzemień­
skiego, czy nie powtórzyć? 
Odpowiadamy: powtórzyć, ko­
niecznie powtóTZyć. 

Gdańsk także posiada 
kobiet 

~ 
Zal099 Clon:owskkh !okładów 'M6" 

klen Situc:rnych opa"owała juł sposób 
produkcji nowej matowej pr:zęd1y stee„ 
lo"owej. Matowa pr:z:ędta po1wol1 ta· 
kładom pońcioszniczym produkować 
ładn!e;s:re, a takie tnvul5te pońc"Io.c:hy. 

'ierwsie partii! tych pończ.xh 1nalady 
•I• 1ui w spnedcriy, 

Poczqws.zy od nowego roku fa0r,k1 
pońc101mlc1• będq produkować wy. 
łącznie pońciochy matowe, bex poty. 
1ku. Pnygo1owujqc 11• obetl\ie do tej 
produ'ctj i, brygocly iniynieryjno0 roboc2e 
myślq tei nad urozmaiceniem asorty· 
mentu1 1c10ry będiie moil'la otiągnqt 
pnede wnys'hkim poprzez 2dobienie 
pcńc1och, W ZPP im, Jetrctako w ł.o· 
d1i produkuje si"ł Juł dość duto poń­
croch 'I aiurowymi I ciemnymi pięta• 
mi. W zaJdadach fJch, d.11ęk1 1uucho• 
mieniu nowej ma.szyny ~rowodionej 1 

NRD, prtystqpiono równi•ł do wyłwa• 
nonio pończoch nie pu11c1ojqc1ch o­
cele. 

Nowe asórtymenty 
dzianin 

Niemi.tka Republllla D•mokfotyesna 
fe1t powainym do1tuwcą róinych ma• 
Hyn <łlo nam190 pn:emysłu. Olnymuje 
je m. in. pn:emysł dtłewiantl. 

Ostatnio np. u1coroły slę w spn:Ml'J„ 
h duie Hoścl wzonysty<h pulower6w, 
1wetr6w 1 komitel.tc:, wykonanych pri•z 
ralog• ZPDr. im. Ofiar 10 Wneśnla. 
l'ro~ukcjo tych ortyl<ułów odbywa 1i- na 
nowoc:1.as.nych mastynoch trykotoio· \ 
wych, zwan.,ch 1onec1kowymi, sprowa· 
ch:onych s. NRO. W i.a1r.łocioch ddewia1„ 
akich pracujq równlei d•l„iqlkl do1ko­
"ałych mMtJ'ft siwałnk..tych do d1ła­
niny, Importowanych 1 NRD. 

W Zl'D1. im. Clłai<twsldego o\nontow.,. 
ftcl J•st obecni• wielko su.norka rcHTte>­
.,.a do hw. d:rlanłny sterme1owej. Uru• 
chomlenl• tego agregotu zllliwiduje 
nadmierne pOt.łoje w szwalniach dtl„ 
wiarskich. Budowano obecnie fabryka 
ch.iewiarsko w Si•rad1u wypHC1lona 
t«uton;• c~łlc:owicie w urządt•nla I ma· 
azyny, 1prowodrone % . NRD. Pri:emysł 
niemiecki )Mt równleł powalnym do-
1towcq rółnego rodzaju igieł d1iewiot-
1klch, po1walojących produkować dzi<ł" 
niny wrorzyste.. pntnnR1one no deJJ. 
kolnq biellz~ damtkq I mtt•łq. 

Nasze tkaniny 
znajdują 

nabywców w NRD 
W •omoch wyml°"' handlowe) po. 

„oln• Ilości tk<1•li" bowelnlonych, wel­
„;„ny<;h, lnlonych I dekoracyjnych ftl. 
portu~my do NRD. Dulr udrial w nG­
"''"' ei<sporc;. mojq ZPW Im. Rychllń­
akieg• w lieftlw, ZPW Im. N1.d>lel­
skl"90, ZPW Im. And .... iD Sin.go l .... 
M. Ogrornnrm popytem wśród nłemii. 
dich odbiorców cleuq "• tkonlny 
ubrani_. o wysokiej jakołcl. l(oblely 
nl•mletkl• cllctnle ubierają tł~ w IU• 
•l•nld, u11yło • JmpolioWW\ych, poi· 
lllri<h tlconln jedl\Obarwnych orar tkO' 
nin w trw. •raty srkockie. Duio nabYw· 
•ów 1n0Jdu]q rmlei llau11e fil' d....,. 
1ki• i męski• płas-icze. produkowani 
praz Toma11ow1kie Zak!Cldy Pnemysłu 
Wełnianego. · 

I. S. 

Leczenie alkoholizmu Jest 
trudne. Wymaga ono zrozu­
mienia i pomocy nie tylko ze 
strony chorego, lecz również 
jego rodziny i otoczenia. Nie­
stety, bardzo często rodzina 
chorego nie wierzy w sku­
teczność wyleczenia z nałogu, 
który przynosi tyle tragicz­
nych następstw. A tymcza­
sem bez zaufania chorego i 
jego rodziny postępowanie 
lecznicze w przypadku alko­
holizmu przewlekłego jest o­
gromnie utrudnione. 

Wielu ludzi uważa również 
jakoby przeprowadzenie ku­
racji przeciwalkoholowej by­
ło czymś poniżającym. 
Twierdzą oni, że wystarczy 
mieć silną wolę, aby zaprze­
stać picia. Tymczasem cho· 
rym trzeba pomóc w wyzwo­
leniu się z nałogu. Fachowa i 
życzliwa pomoc lekarska jest 
tu niezbędna. 

Poradnia Przeciwalkoho­
lowa zapewnia dyskrecję le­
czenia. Jest ono również cał­
kowicie bezpłatne, nawet 
środki lecznicze, np. zastrzy­
ki, otrzymują chorzy na 
koszt państwa. Staramy się 
otoczyć chorego, od pierw­
szych chwil jego przebywa­
nia w poradni, troskliwą i 
życzliwą opieką. 

Jak przysf ~pić 
do leczenia 

Jakie wymagania 
my choremu, który 
się po raz pierwszy? 

stawia­
zgłasza 

Przede wszystkim musi on 
zgłosić się w stanie trzeź­
wym. Jest to warunek niez· 
będny. Wskazane jest rów­
nież, aby choremu towarzy­
szył ktoś z jego najbliższego 
otoczenia, np. żona, siostra, 
matka. W przypadku, gdy 
chory ma skomplikowane po­
życie rodzinne, może to być 
jakaś osoba z miejsca pracy 
pacjenta, ktoś, kto podjąłby 
się pomóc w przeprowadza­
niu kuracji. 

Najlepsze wyniki leczenia 
aą wówczas, gdy chory zgła­
sza eię 11amorzutnie, acz.kol­
wiek w statystyce wyleczo­
nych mamy wielu takich, 
którzy zostali skierowani pod 
przymusem (doprowadzeni 
przez MO, skierowani a: za­
kładu pracy), 

Po wstępnej rozmowie s 
lekarzem i wyrażeniu przez 
chorego zgody na leczenie 
rozpoczynamy tzw. kurację 
odwykową. W kuracji tej po­
mocniczą rolę odgrywają 
środki farmakologiczne, pod-

_.Szly mfędzy t?'zaskajqcymł krosnamł schylając 
nad każdym z nich i obserwując 3ego pracę. 

się 

ata wę leczenia stanowi do­
bra wola i właściwe postępo­
wanie chorego. Ponieważ 
.większość chorych cechuje 
brak samokrytycyzmu do 
nal-ogu, staQ·amy się więc 

o wykazanie szkód, ja­
kie alkohol wyrządza chore­
mu, jego rodzinie, otoczeniu, 
społeczeństwu. 

Drastyczny jest przykład pra­
cownika ZPB Im. Dubois, oby­
watela T. Cz. Zgłosił się on do 
pol'adni z zamiarem przepro­
wadzenia odwykowej kuracji 
przeclwalkobolowej. Towarzy­
szył mu przedstawiciel rady za­
kładowej. Chory, po rozmowie 
z lekarzem, zraził się perspe­
ktywą dość długiej kuracji i 
odmówll wyrażenia zgody na 
leczenie. W odpowiedzi na to, 
przedstawiciel rady zakładowej 
oświadczył, że„. „fabryce na 
nim nie zależy, nie będzie pra­
co wat on, to będzie pracowal 
kto inny". Oświadczenie to 
pl'zyspieszylo deeyzj.; chorego. 
Kategorycznie odmówił zgody 
na kurację. Następnego dnia 
lekarz naszej poradni powia­
domił kierownika działu kadr 
ZPB im. Dubois, że ob. T. Ct. 
nie chce sic: leczyć. Do tej po­
ry chory nie Zgłosił się, a •e 
strony zakładów brak zaintere­
sowania tą sprawą. 

swoją Starówkę 
(Korespon.dencja własna) 

Od 1948 r. do arsenału le­
ków p1·zeciwalkoholowych 
przybył nowy, skuteczny 
środek tzw. „Antabuse". śro­
dek ten, podawany doustniP­
w tabletkach, stwarza uczu­
lenie organizmu na alkohol. 
W kilka minut po wypiciu 
szklanki piwa czy kieliszka 
wódki. chory odczuwa nu­
dności, wymioty itp. Lecze­
nie tym środkiem trwa około 
jednego roku, o ile prowa­
dzone jest systematycznie. 
Warto podkreślić, że kuracja 
„Antabusem" jest dla chore­
go zupełnie nieszkodliwa, 
gdyŻ środek ten nie posiada 
prawie żadnych działań u­
bocznych. Oczywiście lecze­
nie powinno być przeprowa­
dzone za zgodą i wiedzą cho­
rego. 

Od rodziny wiele zaleiy 
Chciałabym podkreślić 

ważną rolę, jaką spełnia ro­
dzina w leczeniu alkoholika. 
Jeżeli otoczenie postępuje 
zgodnie ze wskazaniami le­
karza, to oddaje nieocenion<1 
pomoc. I odwrotnie, błędne 
postępowanie rodziny może 
zniweczyć wysiłki lekarzi. 
Mówi .się np. żonie, aby na­
mawiała męża do unikania 
towarzystwa, w którym piją. 
W przypadku zaś znalezienia 
się w takim towarzystwie, 
powina bronić mę;i;a przed 
naleganiami współbiesiadni­
ków. Oczywiście ją samą o­
bowiązuje również abstynen­
cja. Niestety, często zdarza 
.się, że w domu chorego urzą­
dza się przyjęcia z alkoho­
lem, inicjatorem których jest 
nie alkoholik lecz jego oto­
czenie. 

Na C7.ym winna polegać 

pomoc rodziny? 

Przede wszystkim na na­
mówieniu chorego, aby roz­
począł kurację. Należy wyko­
rzystać zwłaszcza taki mo­
ment, kiedy chory doznał po-
ważniejszych przykrości, 
spowodowanych nałogiem, 
np. duża strata pieniędzy, 
pobicie, wypadek przy pra­
cy, zatarg z MO itp. Jezeli 
chory wyraża chęć na rozpo­
częcie kuracji, żona powinna 
zgłosić się z nim do poradni 
jeszcze tego samego dnia. 
Nazajutrz bowiem może być 
już za późno, alkoholik znów 
zacznie szukać „pomocy i ul­
gi" w wódce. 

Zaldady pracy 
nie zawsze pomagają 

Chcę wypowiedzieć jeszcze 
kilka uwag na temat stosun­
ku zakładów pracy do lecze­
nia ich pracowników w Po­
radni Przeciwalkoholowej. 

Zdarza się, że do poradni 
zgłasza się pacjent skierowa­
ny przez zakład pracy. O­
trzymuje on potwierdzenie 
zgłoszenia, rozpoczyna kura­
cję, lecz po pewnym czasie 
przerywa ją. Na telefoniczną 
interwencję poradni otrzy­
mujemy przeważnie odpo­
wiedź, że „porozmawiamy z 
pracownikiem, że nakłonimy 
go do powtórnego przyjścia" 
- lecz mijają tygodnie, a 
chory nie zjawia się. 

Nie powtarzać natomiast 
eksperymentu z k omisjami 
kuUuratno - oświatowymi Za-

Istnieją ]ednak zakłady, kładów im. Marchiewskiego I 
któr.e właściwie pojmuJą na I im. Dzierzyńskiego, ktore p~zy 
czym polegać powinna te1 okazJi 1?ob1!y rekord b~u.-
współpraca z lekarzem w 

1 

rokratycznei nieudo}~oscl, 
. . . rozprowa-dza1ąc 2 z szescdzte-

roztoczemu opieki nad cho- slęciu przydzielonych. biletów 
rym pi-acownik1em. (w pi.erws:ycli zaklcidachl i ZO 

Oto przykłady~ z 50 (w drugich). Jesli zaś ko­

Wojewódzka Przychodnia O­
chrony Maclerzynstwa i Zdro­
wia Dziecka dla m. Lodzi skie­
rowaJa na leczenie chorą. J. K. 
I syslematycznie kontroluje 
wyniki jej kuracji. W okre;ie 
załamania się chorej pnełoże­
ni jej w por~ pOV;iadomili po­
radni~, że pacjentka ponownie 
pije. Nakłoniono chorą. do pow­
tórnego poddania si~ leczeniu. 
Obecnie jest już nadzieja, ie 
odwykowa kuracja przeciwal­
koholowa osią.gnie w przypad­

. ku <Jb. J. K. pomyślny skulcl:. 
Również Miejskie Pr<edsiębior-
5two Komunikacyjne :t zainte­
resowaniem odnosi się do le­
czenia pracownika O. Si. 
Także pomyślne wyniki ku­

racji ob. C. W. można przypi­
sać Spółdzielni Pracy - Zje­
dnoczone Warsztaty Samocho­
dowe, 

Olbrzymiej pomoey wlecze­
niu chorych udziela MO, któ­
ra doprowadza alkoholików 
zakłócających spokój publi­
czny na przymusowe lecze­
nie. Poradnia docenia w peł­
ni trudną pracę milicji. 
Szkoda jednak, że nie 
wszystkie komisariaty MO 
traktują ze zrozumieniem o­
mawianą kwestię. Np. zwra­
caliśmy się do jednego z ko-

misariatów o doprowadzenie 
do poradni awanturującego 

się alkoholika M. N. Ani 
dwukrotnie wystosowane Pi­
smo, ani interwencje telefo­
niczne nie odniosły naj­
mniejszego skutku. 

Chodzi o człowieka 

m1s3e zechcą argumentować, 
że robotnicy nie chcą chodzić 
na koncerty symjoniczne -
radzimy im odpounedzieć: sta­
ra biurokratyczna śpiew ka I 
nieważna. W Zakładach Im 
Stalina i w Pabianickich ZPB 
robotnicy wykupili wszystkie 

. µrzydzie!011e im bilety i wo­
!a!i o jeszcze, 

,;:.• „, tł/. VtidMi ·~ .. ,,, ... 'I• ~· „~ ' ,, .• J „j'l.'f' 
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Klub dyskusyjno - artystycz­
ny, Powstał O'll. w tych dniach 
przy Ł6dzkie3 Ruzgloś ni Pol­
skiego R11dia I postaidt sobie 
bardzo ambitne zudu~ia: rea­
rJOWać na antenie Tadiowe; na 
•i.:se111stkie ważniejsze wydarze. 
nia ku!tura!ne w kraju, po­
magać ruchowi artystycznemu 
w terenie poprzez swoje pu­
b!ic:rne dyskusje, a co rta3waż­
niejsze - 3tarać się pozyskać 
Jnk najwięceJ młodzieży ak­
torskiej, muzycznej, litera­
ckie) , dziennika.rsldt!j, filmo­
wej, plastyc:rnPj t in. z terenu 
/:,odz\ dla martwe1 dótychczas 
idei Ktnbu Arty~tycrneoo 
M lot1P.j Inteligencji, 

Młodziutki klub przy Pol­
skim Radio postawi! sobie ja­
k.o jeden z najbliższych celów 
zorgamizowanie Koncertu Mło­
d11ch, w którym uslysze!iby­
śMy utwory mtod11ch muzy­
ków, wiersze młodych poetów 
to wykonaniu mtoaydi akto­
róio, eh" dy filmowe młodych 
fit mowców, obrazy młodych 
plastyków I tak datej. Inicja­
tywa g:>dna najwyższej po­
ch.wo.ly/ 

Pierwszy wlecz67 '1yskusvi­
ny, nagrany nu taśmie magne­
tofonowej uslysze!i.smy 27 bm., 
o godz. l9.30 na fal'& łódzkiej, 

Ogromne zdumienie oga1·­
nia człowiek&, który po p ę­
ciu latach 7,nów przechodz:i 
pod ciemnymi sklepieniami 
Złotej Bramy w Gdańsku. 
W 1950 roku oczom stojące­
go w tym miejscu ukazywał 
s ię tunel, którego ściany two­
rzyly gruzy. Dziś ulica D!n­
ga, to jedna z najpiękniej­
szych ulic w Polsce, ulica o 
dziwnym i nieprzepartym u­
roku. At nie chce się wie­
rzyć, że całe to gdańskie Sta­
re !Miasto roz.poczęto odbu­
dowywać z gruzów w roku„. 
1952. A więc pl'zed trzema 
laty. 

Budowniczowie gdańskiej 
Starówki starali się wiemie 
odtworzyć zabytkowy wyg;nd 
tej dzielnicy miasta. Dom po 
domu, fasadę po fasadzie re­
Konstruowali na pod~tawie 
starych planów, szt.vchów i 
fotografii. I dziś dzielnica ta 
wygląda tak jak w.vglądala 
w 1660 roku, w roku pokoju 
oliwskiego, kiedy w progi 
Dworu Artusa wstę90wał 
król Jan Kazimierz. W Gdm'l­
sku z•·esztą nie tylko Dwór 
Artusa związany jest ścisle 
z historią nas7.ego narodu. 
Liczne są kamieniczki, na 
których frootonach od wie­
ków znajdvwaly się tarcze 
z piastowskimi orłami. Dziś 
orty te powrócity na stare 
miejsca, do swych gniaz.d, by 
świadczyć o polsko.~i Stare­
go Gdańska. 

Od Ratusza Glównomiej­
skiego. odbudowanego i przy­
wróconego do stanu dawnej 
świetności, na którego wie­
ży lśnią czystym zlotem, wi• 
docz.ne z najodleglejszych 
krańców miasta, cyfry l wska­
zówki starego zegara, od wie­
ży tegoż ratusui z piękną, 
również złotą statuą króla 
Zygmunta Augusta, w strn­
nę Zielonej Bramy ciągnie 
się Długi Targ, Plac raczej 
do szerokiej ulicy podobny 
niż do rynku. Tu bawił się I 
świętował gdański patrycJat. 
Tu w XVIII wieku stały szu­
bienice, na których zginęli 
przywódcy powstanla ludo­
wego, tędy wreszcie przecią­
gali zwartymi kolumnaml 
strajkujący w końcu XIX 
wieku gdańscy robotnicy. 

Przed ratusz powrócił plę­
lrny posąg Neptuna, który 
swym trójzębem uleje się 
wygra7.ać praeje;i;diającym o.. 
podal niego autobusom i sa­
mochodom. Jesteśmy w cen­
trum Sta.rego Miasta. W stro­
nę Złotej Bramy ciągnie się 
ulica Długa, w przeciwnym 
kierunku ku renesansowej 
Zielonej Bramle, zwanej tak 
od okresu, w którym ka-

Alkoholizm jest chorobą, 

którą można i trzeba leczyć. 
Istnieje wiele osób, byłych 

pacjentów poradni, które po 
pomyślnie przeprowadzonej 
kuracji utrzymują z nami 
bliski kontakt. Rozmawiają 

oni z leczącymi się i najle­
piej przekonują ich o skute­
czności kuracji, 

MDK nie tylko dla dzieci.„ 
Widok wyleczonych spra­

wia mi zawsze ogromne za­
dowolenie. żródłem tego u­
czucia jest ich wdzięczność, 

a przede wszystkim prze­
świadczenie, że spełniamy 

ważne zadanie społeczne, ja­
kim jest wyleczenie ze zgu­
bnego nałogu wielu ludlli. 

DANIELA 
SOSZYNSKA - KLIMCZAK 

lekarz Poradni 
Przeciwalkoholowej 

O Młodzieżowym Domu Kul.. 
tury im. Tuwima myślimy 
przewarnie jak.o o instytucji 
uzupelriiajqcej pracę szko!y w 
utrwa/.aniu wiedzy i rozwija­
niu zainteresowań dzieci. Nie­
wiele osób wie o tym, że 
opTócz szeroko prowadzonej 
przez MDK bezpośTedniej pra­
cy z dziećmi, stosuje się także 
i formy pośrednie - prcu:ę i 
nauczycielami i pracownikami 
świetlic szkolnych, pozwaLajq­
cą na podniesienie ich kwali­
fikacji ~awodowych t pewne­
go rodzaju specjalizację, 

Wielu M.uczyciell poloni­
stów, 4 M.wet pracowników 
świetlic dziecięcych przycho­
dzi chętnie na. t118truktaże l 
szkolenie do MDK. Frekwen­
cja na zajęciach jest zawsze 
bardzo wysoka. Odbywajq się 
one raz w tygodniu, a na ich 
całość składają się wyk.lady, 
szkolenie praktyczne oraz 
wspólne dyskusje, w czasie 
których nauczyciele dzie!q się 
doświadczeniami. Oprócz wie­
lu instruktorów - specjalistów 
wykładowcami są tutaj także 
znami aktorzy - Zofia Petr\ i 
Dobroslaw Mater, którzy prze­
kazują naiuczvciet<nn wie!e cen. 
nycn wskazówek w zakresie 

Na Długim Targu. 

mlenne t"ZA'f.by malowane by- XVI wieku. Dom oomaczony 
ły na kolor :ziielony, rozci.ąga cyfrą 82 posiada trzy malo­
się wspomniany już Długi wane medaliony, mieszcz.1ce 
Ta.rg. się między pierwi;zym a dru-
PrzeJdźmy się tym plarem. gim piętrem, medaliony przed­

Oto obok Dworu Artusa, w . stawiające podobizny zna­
którym w tej chwili znajd'.l- nych aktorów polskich: Woj­
ją się pracownie rzeźbiar- ci~ha Bogusławskiego, He­
skie, stoją trzy piękne ka- Jeny Modrzejewskiej i Aloj­
mieniczk.i ozdobione sgrafiito. zego Żólkowskiego. Nad me­
Dalej, podobna do domku z dalio.nami kolc>rowa scena z 
piernika, kamiehiea w sty- wędrown-ego teatru. W domu 
lu gotyckim, zwana „Sie- tym mieszkają obecnie gdań­
nią Gdańską". Najpiękniej- scy aktorzy. 

Gdy ta•k stalem i patrzy­
szy jednak chyba ze wszyst- łem w pel'spektywę ul. Dlu­
kich jest renesansowy dom 
oznaczony dziś nr 41, dom, giej, podszecti do mnie nie­
który ongiś należał do bur- młody człowiek w kombine-
mistrza gdańskiego Jana zonie zawalanym wapnem. 
Speymana, człowieka, któcy - Ładnie panie, co? 
choć nosił niemieckie na- Skinąłem w milczeniu gło-
zwisko, mrywę i serce mial w::_ Ja tu też pra.cowalem. 
polskie. o, ta druga kamieniczka na 
Piękny jest Długi TaTg. lewo, to tak jakby moje ro­

Sz.koda tylko, że zeszpec!la dzmie dziecko. 
go Judzka bezmyślność i brak Długo szukaliśmy miejsca, 
.smaku. Ileż tu bowiem wi- gdzie można by wypić kufel 
dzimy ordynarnych czerwo- piwa, a gdy znaleźliśmy, je­
nych tablic, głoszących, że w sz.cze dłuż.ej toczyła się c1e­
domu tym znajduje się obe- kawa rozmowa, a raczej cie­
c.nie bank czy jakaś spół- kawe opowiiadanie. Usłysza­
dzielnia. A gdyby tabli.ce te łem nazwisko majstra „od 
zastąpiono innymi? tynków" Symon.iuka, zoaw-
Wróćmy jednak na ulicę cy „od kolorów" Syczewskie­

Długą i kroki swe skierujmy go, „od kamieniarzy" Wie­
ku Złotej Bramie. cwrka. A dalej nazwiska ar-

I :z:nów ciekawostka - ka- tystów - Hanny Żuławskiej, 
mieniczka nr 29, zwana ka- Jacka Żuławskiego, prof. 
mienicz:ką „cesarzy rzym- Wnukowej, Horno-Pc>pław-
9kich" od zdobiących ją, rze- skiego, inż, Kadlubowskie­
źbionyc.h w kamieniu, me- go. 
dalionów z wizerunkami ce- A gdy wracałem do hatelu 
sa1·zy. Wieki nie oszczędzały zamyślilem się nad tym, jak 
tych medalionów, były one wielka mus.i być siła na.­
nie.samowi.cie zaniec:zyszczo- rodu, który z gruzów dźwi­
ne. Trzeba bylo cesarskie wi~ ga pamiątki swej przeszło­
zerun.ki poddać zabiegom :to- ści i pragnie utrwałić je dia 
smetycznym. przyszłych wieików, by ci, 

Kamieniczka nr 20 przy którzy przyjdą po nas mogli 
ul. Długiej nosi na sobie wy- z murów gdańS\'kiego Stare­
raźny wpływ sztuki hindu- go Miasta od.czytać ślady da­
skiej - zrekonstruC1Wano ją wnej histońi. 
na podstawie sztychów z PIOTR aoszcznęsKJ. 

M. In. Lódzkie ZakJady Ga­
stronomiczne - Zachód zgłosi­
ły na leczenie chorego Z. R., 
kelnera. Chory przerwał lecze­
nie i najprawdopodobniej \9 
dalszym ciągu pije. A szkoda, 
że zakład nie otoczył go nale­
żytą opieką. ChOry przejawiał 
bowiem szczerą cbęć wyrwania 
5ię z nałogu. 

P. S. Nasza porad­
nia mieści się przy ul. 
Obi:.ońców Stalingradu 
76. Z tego adresu" powin­
ni jak najczęściej korzy­
stać wszyscy alkoholicy i 
zakłady pracy, które ich 
zatrudniają. 

Do gabinetu metodycznego 
MDK przychodzą np. nauczy­
ciele po101liści, którzy specjal­
nie intęTesują się takimi fO'T­
mami pracy pozalekcyjnej 
jak: teatry dziecięce, teatry 
kukiełkowe, kO'll.kursy piękne­
go czytainia ttp. Praca poza. 
lekcyjna, prowadzona później 
przez tych nauczycieli w szko­
lach - przyczynia się w po­
ważnym stopntu do podniesi<!­
nia kultury sł()'Wa wśród dzie­
ci i młodzieży. 

pracy nad słowem, reżyseTii,J,;:::::::::::=~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~--­

Innym przykładem mote byt! 
chory D, H„ rolnik. Zosiał IYll 
skierowany przez kolegium o­
rzekające, leczył się pól . roku 
I.„ kuracji nie ukończył, Zadna 
Instytucja nie zainleresowala 
się jego losem. D. S-K. 

adaptacji scenicznych i kom­
pozycji. W tych dniar;h uczest­
nicy kursu wybierają się do 
Wars.rowv. Celem ich będzie 
hospitacja zajęć w Pałacu Mło­
dzieży, Wymiana do.łwiadczeń 
z pedagogami warszawskimi 
oraz zwiedzenie Palacu Kultu­
ry i N au.ki im. Sta!lna. 

Basia zapomniała o niektórych założeniach 
Przez otwarte dr.i;wl bucha z 

sali ciepło, slychać buk setek 
pracujących krosien. Wchodzi­
my do tkalni, Ludzie> porozu­
rułe~vają się \\.,. niej na. migi, 

• 
metody Zandarowej 

bo uawe' krzyk dociera do 11- j!\c jego pracę. Janina Zychliń- - Tutaj, §ruba się odkręclla. 
szu słuchacza Jako cichy, nie- ska od c7.asu do czasu wskazy- - Na pewno? - zapytał Knr-
zrozumialy szept. Tu właśnie wala na niek(óre częsci maszyn czewski. 
pracują bobal.erki naszego 1·e- coś tlumacząr, a Barbara Roz- Baśka za.wahała się prze• 

nlay I 1alunku.-Ale po chwili 
przyznała mistrzowi rację. Zro­
zumiała, że podobnie Jak i wie­
le Innych tkaczek oraz prZĄdek 
pracujących metod!\ Zandaro­
wej I ona nie pamięta często o 
wszystkich założeniach tej mę­
lody. 

• • portaŻ1t, młode tkaczki, zetem- went kiwała głową na znak, że moment. 
p6wki Barbara Rozwenl i Ja- r01:nmic. Wreszcie Janka ubra- - Tak. Rozmawialiśmy równie:!: z 
Dina Żychłiliska. la się i wyszła. - No, to spróbuj przykręcić. kierownikiem tkalni centralnej. 

... DobiełJ'a godzina 13. Janka Na walki krosien bez przer- Po chwili maszyna pracowała Na ten sam temat - nowator-
przyniosla nowe deski z nat- wy zwijało się białe płótno. dalej, 8 Kurczewski uśmiechał skich metod pracy. Dowiedzie-
kniętymi na nie cewkami wąt- Nie min.;!o pól godziny, kiedy się i docinał, lecz widać było, llśmy sle, że w tkalni „O" Pa• 
ku. Ustawila je tak, by jej w krośnie, stojącym z brzegu ze nie złośliwie. ale z :i:yezll- bianickich ZPB Im. BoJownl-
zmiennlczka Barbara mogla Z alejki, za.częło się ooś psuć. U- wości. ków Rewolucji 1905 r. me· 
lat wo8cią sięgać po nie przy cho tkaczki szybko wyłowiło todą. Kowalewa pracuje 930 
zakładaniu na czółenko. Spraw- zwrzyty. Barbara Zlltl'Zymala - Jak już pracujecie metodą tkaczy, Zandarowej _ 1.07?, 8 dz.la ·cszcze czy oll•vt'•rk• • Zandarowej, to pamiętajeief, źe 1 l ~ '" maszynę. Wezwała mistrza sa- Korabiclnikowej - 1.181. Przy-drut do czyszczenia otworów !owego Stanisława Kurczew- ta metoda to nic tylko zm ana nosi to niezłe wyniki. Choćby 
oliwnych, szczotka do odkurLa- skiego. Przyszedł, popatrzył, a obsługi paru krosien bez za- tylko w oszczędności surowca. 
nla krosna, haczyk do przewie- gdy przekonał sio, że nie ma trzymywania oraz przygotowa- \V III kwartale planowano 3,76 
kania priez nicielnicę i płochę, poważniejszego ~ uszkodzenia, nie materiału dla zmiennilta, proc, odpadków, a było _ 2,71 nożyczki, grzebień i inne narz~- rzeki: ale i dokładne poznanie ma- proc. Zaoszczędzono 7.300 kg 
dzia są na swoim miejscu. A szyny, tak aby samemu móc u· cennego surowca. Czyż trzeba 
idy skończyła przegląd, spo- - PJmy§J no, B~ka, co też suwać drobne usterki. lepszych dowodów na to, że 
słrzełJ'ła Barbarę Rozwent, któ· mogło ni\ walić? „. Młoda 'kaczka zaczerwieni- stosowanie przodujących meto Il 
ra nakładała granatowy far- Dziewczyna schyliła się nad la się J pomyślała z oburze- pracy Jesl konieczne? I 

W NASZYCH ORGANIZACJACH 

PARTYJNYCH 

Ila wyr6żnienle 
zasługuie 

ekipa łączności ZST 
W ostatnich tygodniach po­

ważnie ożywiła się praca ekip 
łączności miasta ze wsią z 
dzielnicy Bałuty. Na wyróżnie­
nie zasługuje ekipa Zakładów 
Sprzętu Transportowego, któ­
ra dojeżdża do gromady Wo­
dzierady, pow. Łask . Członko­
wie tej ekipy rozmawiają z 
chłopami na tematy IV Ple­
num KC. W wyniku tych roz­
mów chłopi z gromady Wo­
dzierady założyli zespół łąkar­
ski oraz zakupili wspólną ko­
parkę. 

z ZST. Często dokonuje si~ 
wymiany doświadczeń z pracy 
obu kół. 
Również zakładowe koło Ligi 

Kobiet nawiązało łączność z Ko­
łem Gospodyń Wiejskich. Praco­
wnicy zakładu - radni - nawią­
zali kontakt I współpracę z 
członkami Gromadzkiej Rady 
Narodowej w Wodzieradach. 

Ekipa łączności miasta ze wsią 
pomogła chłopom przy organizo­
waniu stałego punktu sanitarne­
go PCK, dostarczyła samochodów 
w celu zorganizowania manife­
stacyjnej dostawy zboża itp. 

Ekipa pracuje systematycz­
nie na podstawie wspólnie o­
pracowanego planu pracy. 

A oto jak mniej więcej wy­
gląda ten plan na najbliższy o­
kres . 
Młodzież z ZST wspólnie z 

młodzieżą gromady Wodziera­
dy urządzać będzie wieczorki 
taneC'hne, organizować wza­
jemne wymępy ze9pojów ar­
tystycznych, ZMP-owcy z ZST 
udzielać będą pomocy w pra­
cy organizacyjnej kołu ZMP w 
Wodzieradach. W dziedzime 
pomocy technicznej robotnicy 
ZST pomagać będą chłopom 
Przy remontach maszyn rolni­
czych, 

szuka uszkodze-

łncb. Uścisnęły sobie dłonie i ffii'szyną. Kombinowała, zaglą- niem: - Cóż to Kurczewski I 
Barbara Rozwent Wra• z ma;strem pkoszly miedzy t~zaskają.cymdl dala z jednej i z druf:'ieJ stro- chce '!.'nie uczyć jak male Tekst: w. MACH. I 

0 
, -rosnami, scbylaJąc się na ny, aż wreszcie pokazała pal- dzieckoi Zapomniał już, że da-

~===:::=================n==ta==k=r=o=sn==a=. =========================k=a=ż=.d=y~m===i===n=ic=h===i==o=b=s=e=rw==u=-===c=e=m=.================::::=======j=ę•-=44==p=r=o=c.=p=r=i=m=y=,=a==r=es=z=t=ę=t=k=a=-======Z=d=j=ęe=l=a=:=A=.==J=O=S=E=L=E=lVI===C=Z===I 

Niemały jest rejestr osią­
gnięć, jakimi może poszczycić 
się ekipa łączności miasta ze 
wsią ZST. M. in. agitatorzy 
pomagali aktywowi wiejskie­
mu w mobilizowaniu chłopów 
do przedterminowej odstawy 
zboża. ZMP-owcy Zakładów 
Sprzętu Technicznego pomogli 
młodzieży z Wodzierad zorga­
nizować koło ZMP, liczące o­
becnie 18 członków. Współpra­
ca obu tych kół jest bardzo ży­
wa. Wspólnie opracowywane 
są plany pracy. W. '.odzież zet­
empowska Wodzierad uczęsz­
cza na szkolenie ideologiczne. 

Młodzież z Wodzierad zapra­
sza na swoje zebrania młodzież 

Planuje się także m. in. 
szerszą ni · dotąd pomoc pod­
stawo:wej organizacji ZST dla 
orgam7.acji partyjnej w Wo­
dzieradach, 

B. M. . 

„ 



STR. 4 GŁOS ROBOTNJCZ~ 
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Nie pomogły Włochom wzmacniane posterunki 
pod własną bramką 

Węgry-Włochy 2: O 
N a kontrolnych zawodacbl 

pływackich w Zabrzu 
Olejni.kawa a G6rnlka uzy­
skała w wy•clgu na 100 m 
stylem grzbietowym czas ł 
1:15,'7. Rezultat ten Jest le· 
pszy o 0,2 sek. od dotyeh­
cza.sowero rekordu Polski. 

.................................................... ,_ 

Migau;ki z żużla 

Na pożegnanie 
W rozegranym w sobotę spotkaniu tuUo­

wym Kaparna - Fiłbyterna (Szwecja) -
ZS Sparta (Polska) zdecydawane zwycię­
stwo odnleUI gospodarze 32,5 pkt. : 20,5 11kt. W lók'tilarz Chelrm.ek stal W Opolu świeżo upieczent 

się „czarnym koniem" pierwszoligowcy - Budowla.ni 
Pucharu Polski t wczo- po l 19 minutach wa1.ki wy­

ra.i stal się autorem !WWej grali z Garbarniq. Dopomógl 
(Nasz korespondent telefonuje z Budapesztu) 

' Przed startem 
aensacji, eliminuj(łe Stal So- im do tego walnie arbiter za.- Bramki dla Węgrów zdobyli w 81 mln. Puskas, w H Toth 
.1nowiec. wadów, który co najmniej po- II. Sędziował Łatlszew (ZSRR), widzów 103 tyslą,ce. 

Jest to !'ezutta.t, kt61'y wy- chopnie odgwizdal rzut karny Węgry: Fa.rago, Buzanszld, Sojka, Lantos, Bozslk, Kotu, 
wola być może poruszenie w za przypadkową i na.strzeloną Toth II. Koesls, Tichy, Puskas, Cslbor. 
~wiecie piłkarskim, lansujq- rękę obrońcy krakowian. Nie Włochy: Viola, Magninl, Ferrarlo, Cerw.tto, Barzzcił, Glu-
cym ostatnio opinię, iż Stai dane nam więc bylo na.wet llano, Basetto, Montleo, Vlrglll, Pivatelll, Segatto. 
urosła do raz- w osta.tniq nie-
mia!'ów czo!o- ..,....,.._..,....,....,...,„,,„..,.._..,.. ___ dzietę sezonu przez 81 minut Włosi u- W napadzie włoskim pełen 
wej w kraju o • oszczędzić so- trzymywal.!t bezbram- temperamentu Virgi].; był je-
potęgi. Jest o- statn1 e b!e żalów pod kowy wynik I byli bliscy o- dynym człowiekiem, który e-
czywiście „spe- a.dresem nie- s!ągnięcia celu, jaki w tym wentualnie miał zatrudnić 

cjalnofriq" których sę- meczu stanowił dla nich re- bramkarza Węgier. DQpiero 
wszystkich pu- b k • dziów posiada- mis. Przyjechali do Budape- w 30 minucie Wł~! odda~ 

. charowych raz- ram I jących !'Zeka- s;r;tu w n:enajlepszym skla- pierwszy struił w .c;tronę Fa-
grywek, iż sy- mo najwyższa, dzie z góry przekonani, iż rago, a autorem jego był pra-
pią one ob- klasę. stoją na straconej pozycji. W wy łącznik Monllco. W dru-
jl.cie niespo- Jeszcze jeden tych warunkach jedyną Ich giej połowie jeszcze dwa in-
dzianka.mi i ,,,.,..,.._.,..._...__._,..__._ interesujqcv taktyką była defensywa. Od ne strUlly m'.lslał wyłapać 
na.jmożniejst J)1'Zeg!'ywaJą z wynilc padl w Kaliszu. Tam- pienvs.zych chwil zgrupowali Farago i było to wszystko, do 
o-utsidemmi. W tym jednak tejszy Start, mianowicie, wy- wszystkie siły na swojej po- czego w to niedz'.elne połu­
wypa.dku doszło do starcia wi- gra.I z krakowskim CWKS. łowie, odkomenderowując dnie zmuszony został węgier­
cem!strza Polski z p!'zeciętnq Jak wiadomo, CWKS by! w nawet napastników do obro- ski bramkarz. 

sytuacja powtórzyła się z 
drobiazgową dokładnośc'.ą. 
Tym razem Buzanszki wysłał 
w bój Kocsisa równie dalekim 
podaniem, a mały łącznik 
Honvedu Idealnie podał To­
thowl, po czym Viola po raz 
drug~ wyciągał piłkę z siatki. 
Sprawledliwoścl stało się je­
dnak zadość. 

Piękna słoneczna pogoda i 
wypełniony po brzegi stadion 
stworzyły idealne tło dla 
wielkiego meczu. Zabrakło w 

Na pól godziny przed startem żużlowcy 
szwedzcy bo.rdzo skrupulatnie badali stan to· 
ru. Oględziny - nie wypadły pomyślnie, 
Nawet „wesołek" - Norlen, mla.1 wielce za. 
klopc•taną minę. Nic dziwnego. Padający 
bezustannie drobny śnieg oraz solidny przy. 
mrozek, zroblly 11 toru Istne lodowisko. 

Ocena 

tym dn!u tylko przeciwnika, 
który chciałby dorównać Wę- Go§cle sprawili zawód. Osłabieni brakiem 
grom w akcjach ofensyw- Nlllssona. nie potrafili oni nawią.zać równo­
nych. Wobec postawy Wio- rzędnej walki z Polaka.ml. Sp~ród Szwedów 
chów meci miał jednostron- wysoką kla.sę pokazał Jedy~ie aktualny 
ny przebieg, a jego bohatera- mistrz Szwecji, Fundln. Natomiast słabiej 
mi stali się głównie Viola _ wypadli Forsberg i Claesson. Pozostała tróJ· 
bramkarz 0 niesłychanej ele- ka Szwedów znacznie ustępowała wszystkim 
gancjl 1 wspaniałym :.nstynk- Pola~om. Jechali oni ba.1·dzo ostrożnie. WY• 
cie ora;r; Segatto w zespole kaznJąc małe opanowanie ma.szyny . 
gości, a Sojka i Toth w dru-

1 

Polacy spisali się nadspodziewanie dobrze. 
żynie gospodarzy. Pierwsze skrzypce gra.I Kupczyński. S\JWen-

. LASZLO NISKACS , drowsld na. skutek defektu maszyny W' bez-

28 listopaaa 1955 r. (nr 2831 

z 

drużynq krakowskiej III ligi, II !'undzie najlepszym zespo- ny. Wysoki, pnystojny jak 13:1 brzmiał stosunek rzu­
między którymi st4wianie !em Il ligi. Stoczyl też piękna, Gerard Philippe-lewoskrey- tów rożnych I wskazuje on 
.maku 1'6wnania b11!oby !'ÓW- walkę ze Startem. Ale kali- dłowy Segatto &tal się pilkar- dość dobitnie na kolosalną 
nozna.czne z deza.wua.cja, ja.- szanie b11t1 jeszcze lepsi. Znów I skim aniołem stróżem Kocsi- przewagę madzlarów. Bram­
k!chkolwiek wa.rtofoi naszej dal o sobie znać §rodkowv na- sa, podobnie jak Basetto na kl jednak nie padały. Trzeba 
pilki nożnej. A jednak pastnik Startu Lewandowski, krok nie odstępował Puskasa. było dopiero błędu taktyczne-
wniosek ta.ki trzebci by wy- przed rokiem reprezentant Pol- go Włochów, aby gospodarze 
ciągnąć, gdyby 'tiie je~zcze irki juniorów, zapomniany na- wp'.sali nowy wkces na GWą 
jedna okolicznoU. Oto mia- .rtępnie calkowicie przez tre- Wysoki' e zwyc1' ęstwo korzyść. Oto mianowicie ZB• 

* * * . pośrednim pojedynku z Fundlnem, musiał 
W Livorno, w meczu druzyn zadowolić się trzecim miejscem. Bardzo do­

B zwyciężyli Włosi 2:1 (1:1), a brze pojechali również Frach I Teodorow!cz. 
atnelcaml bramek byli Burrl-

Od lewej: Kupczyńskl (Sparta), pogromcll 
piqtego żużlowca świata. i mistrza. Szwecji • 
pod z>taku „Korsarz" Ove Fundina z klubu 

nowicie spotkania. pucharowe nerów, którym niewygodnie chęceni pomyślną realiUlcją 
n1 I Tortula dla gospodarzy 
oraz Csordas dla Węgrów. 

„Ka.parna - Filbyter-na.". 
tak sa, rozmieszczone w termi- było jei:dzić do Kalisza, aby ich planu strategicznego, go-
Mrzu, iż z góry niejako redu- przyjrzeć się temu uderzajqce- bukei"IÓW ZSRR ścle uipragnęli nagle zwycię- Organizatorzy .... _____ ..,.._..,....,.. __ 
kują wartość tego trofeum. mu talentowi. A sam Lewan- stwa. Przypuścili szturm. Wę- ''~~~~,,~,,~~"" ~ 

I 
I publlcznołć , Drużyny, zw!Mzcza pierwszej dowski nie da! się nak!onić w A n g I i i grzy przezorn:e cofnęli się do 

ltgi, nie przykla.dają też takiej przez czlonka. rady trenerów tylu i wtedy nastąpił upra-
do spotkań pucharowych wa- Brzozowskiego do zmiany 11 1 gniony moment. Sojka dele-
g!, jak do rozgrywek mi- barw i odrzucil propozycję : kim wykopem posłał piłkę do 
strzowskich. Pucha.r, niestety, wstąpienia do stolecznej Kocsisa. Ten błyskawicznie 
nie· może się doczekać poważ- Gwardii. Wczoraj wszyscy LONDYN. - Na. lodowi· wystawił Totha II, od które-
nego potraktowania przede mogli się przekonać, że Le- sku w Londynie rozegrane go dośrodkowanie . przejął Pu-

Pierwsi 
we florecie, 

I Żużel ma swoich zagorza- : 
łych kibiców. Mimo dokucz- 1 

liwego zimna, na stadion 1 

GWKS przybyło około 4 tys. 1 

Kronika 
partyjna 

DZIELNICA $RODMl!śCIEr 
1owiodamio 1lę wf\.ładowców I 
słuchany li roku srlcół poll· 
tyc1nych, ł• dziś, 21 
om., o godt. 16, w sah WOK, 
ul. Traugutta 18, odb•dtl• się 
odc1yt na te.mat 11 Ulr:tady 1po-­
łec2no·ekonomlczna 6 1to1u:"łd 
rlosowe w oi.re1łe pneiłclo­
wymu. 

wszystkim przez sekcję pi!ki wa.ndowski pozostal jednym z zostało międzypaństwowe skas. w ułamek sekundy pó-
nożnej GKKF i zMjduje to największych talentów astat- spotkanie w hokeju na Io· źniej Węgry prowadz'.ły 1:0. 

d , ludzi. Chuchali, dmuchali, tu· 1 

szpa Zie I pali, re.zgrzewali się jak tylko : 

'tiatura.lnie swoje odbicie w po- nich lat. dzie między pierwszą re• Co najmniej 100 tys. nakryć 
stawie drużyn. A ta postawa Mimo śniegu, zimna ł fa.tal· prezentacj~ ZSRR, a ze• głów wyleciało wówczas w 
odegrala niemalq rolę w me- nej pogody, wczorajsze mecze szłorocznym mistrzem An· powietrze, a Nepstadion stał 

mogli j tak cierpliwie „dobrn~-• b 1 · li" koli ca. A trzeba dodać. ' sza I że spotkanie w ogólnym pa-Le· ' 

czu Stali z Włókniarzem Chel- cieszyty się wszędzie dużq glii - Harrlngay Racers. I się terenem zupełnie niezwy-
mek. Podczas gdy gospodarze frekwencją. Kibice żegnali się Zwyciężyli zawodnley kłego entuzjazmu. 
walcZ!.'\li z niezwyk!ą za.ciekło- z futbolem i trzeba powie- ZSRR 11:1 (1:0, 7:0, 3:1). , w cztery minuty później 

• ..,.,..,,.. .....__ kroju stało na. miernym Po· 
ziomie. 

Wczoraj w sali MDK zakoń- Z gorącym aplauzem pn:y-

:r;~;&[~~n~~l:~r~~e;~;;,lc~ Jęła. publiczności nową lnno-ściq, Sta.lowcy zaopatrzeni w dzieć, że ostatnia niedziel.Il 
tytul wicemistrza Polski nie pi!ka.rska dostarczyla nie tyL­
uwa.źa.li za. konieczne odpo-- ko sporo emocji, ale także by­
wiedzie6 równą miarka,. Re· la bogata w dobre pod ka.ż­
zultttt wiadomy„. dym względem spotkania. Do 

Los sprawi!, iż Chelmek po takich zaliczyć należy również 
wyeliminowaniu LechH gdań- zalegly mecz I ligi Ruch -
11kiej i Stali czeka. teraz na Wisla.. Chorzowianie po spe­
CWKS. Jednak dopiero w ro- cjalnym obozie przygotowaw­
ku następnym dojdzie do tego czym odzyskali co najmniej za­
spotkania. Wczoraj CWKS od- dowalajqcq formę i wczoraj 
tilósl przekonywające zwycię- dali krakowianom solldnq lek­
stwo nad stoleczną Gwardiq, cję futbolu, wygrywajqc 3:0. 
tt1lko w pierwszej połowie Można. się z tego tylko cieszyć 
J)1'Zeż11wszy kilka. niebezpiecz- w przededniu wyjazdu Ruchu 
nych chwil. do Francji, 

kiego Zrzeszenia .Sportowego. wac.Je wprowadzoną p~zez or· 
. gamzatorów. MlanowJCle za.-

Przez; planszę ogółem przewi- rząd ZS Sparty rozdał między 
nęlo i;1ę 109 uczestników, w I Id ó kilk . t 16 k bi t Z ło<l la nai· - w. z w aset tJrukow, na 
Y~ o e · z n. ktorych wypisane były nazwl­
l~iej wypadły f.lorecistk~. ~ ska startujących zawodników 
fatale znalallłY. się 4 lodz~a~kl, j z podaniem biegów, w których 

, dujący .sposób szalę na stronę pr~ czym p1erws.ze m1eisee wezmą oni udział oraz w ja· 

Łodzianie przełamali złą passę 
ŁKS Włókniarz AKS 5:3 (1:1) 

1:0 Kowaleo 17 mln. 
1:1 Pila.rek 35 min. 
1:2 Olszówka 51 mln. 
2:2 Szymborski 55 mln, 
2:3 Olszówka. 60 mln. 
3:3 Szymborski 6~ mln. 
4:3 Szymborski 77 mln. 
5:3 Kaźmierczak 90 mln. 

zaięła. Barbara. Wacek. Na klej barwie kasku pojadą. 
~S. tysiące najwierniejszych d.rug1eJ pozycji uplasowała Warto ten zwyczaj zachować 

się Orzechowska z Warsz.awy, n st le 
kibi~"". AKS mal.a.1.lo lłię na jed·nak na skutek nledope!nie- a a ' 
1tad1ome Góry Wyzwolenia, nia formalności przewidzia- „,------------
ceniąc wyżei ten m~ od po- nyoh regula.minem, start tej Na)„. 
Jedynku Ruchu z Wisłą o trze- za,wodrnicz.kl potraktowano I 

* ... * KD Sródmieście 1owiadomła, 
ie seminarium .Jamokutałcenia 
k~run-kowego ma.teriollz:m dJa„ 
lektrc1nr odbęd1ie się dlo 
wttysuc:c'h grup d1H, 1 21 bm,, o 
god1. 16.30, w Oir. S1k~. Par­
tyjnego, ul. ł Meteo 11. 

DZIELNICA l'OLESIE1 rawła· 
domia się pNttegent6w, te ..., 

a mlnońum n1. "Znaczenie współ· 
i 1awodnictwa JlrG<J dla wykona-

nia tadoń ostatniego kwartału 
ł Plonu 6-letni090 1 jok noil•p­
' nego pnygotowan!o si• do 

I~ Planu 15-.letni~o" odbędzie sie 
dtlł, 28 bm., o godz. 16.. w 10U 

~ llonłerencyineł (na partene), 

• * * ... 
ł Dtiś, 29 bm„ o godz, 17, " 

jwietllcy pny ul. Gdańskiej 75, 
ocl~zle •I• odczyt lel<IO<a KL 
d:a pracowników ołwlofy t t..­
r•nu dtielnlcy Polesie na i.mot 
„Główne problem) IV Płenum 

c.le miejsce w tabeli,Pierwsm- I poz.a konkursem. Wtcernistrzo- ,-----------....: 

k 
llgo~ej. Choclat boisko przy- stwo zdobyła druga łodzianka H aJlepszym żużlowcem oka-

wynl• k1• Pucharu Pols •. pomlnało racrej Halę ~ąslenl- MiroW&ka. Bardw dobrze wy- >:ał się Kupczyński. Wy-
. Wlóknlara: Szczurzyńsld, cową w pełnej krasie zimowej padły młode łódz.kie zawodni· I grał on wszystkie swoje ble- 1 

Gwardia (Warszawa) - CWKS (Warszawa) 1:3 (1:1). Wa.las, Zlcllńsld, G1ł5lor, Ski· nit teren walki piłkarskiej, ob- cz.kl Ma.ś która zajęła IV ' gł. ' 

KC PZPR"# . 

* * ... 
Wł 'knla (Ch 1 k) S'-l (S wi ) S 2 (l 2) blń1ki, Wlazły (Jędrzejczak), serwatorzy nie dowali zawo- 1 . 1 '• -t ._,._,_ i t N 1 

o rz e me - „ o~no ee : : • Jezierski, Kaimlerczak, Kra- du. Był to pojedynek wielkich m. e!S<!e ......, <>&Ju.-a - p ą e ajlepszy czas dnia uzyskał 
Budowlani (Opole) - Garbarnia" (Kraków) 2:1 jewskl, Kawalec, Szymborski. emocji, szybk'~" zaskakuj"- m1e,Jsce. K upczyńskJ - 84,4 sek. 

H bm., o godz, 19, w 1011 
t6cbkl•i Wrtwórnl l'oplerosów, 
ul. Ko.,.rolkD 62, odb•d•I• s~ 
odc1yt lektora Kl Qla aktywu 
polltynftego ł go1podołCzego Start (Kalisz) - CWKS (Kraków) 2:1. """ " Unia (Zamość) _ Kolejarz (Ostróda) 8:2 (2:2), AKS: Skrzypiec (Janik), Ko• cych akcji. W finale i;zabll malazl &lę 

Marymont (Wa.rszawa) _ Stal (Gdańsk) 2:3 zubek, Wieczorek, Guleryóskl, AKS rozpoczął mecz w aty- tylko jeden łodzianin, Lakom-
KoleJarz (Kluczbork) _ stal (Skarżys!\o) S:l (0:1). Widera, Kalus, Skrzypiec U, lu druźyny absolutnie pewnej ski. Zajął wprawdzie dopiero 
Polonia (Bytom) - Górnik (Szombierki) 3:0 (1:0). Weczerek, Pilarek, Olszówka, !IWej wytszości 1 w ciągu kil- &ro&te miejsce, ale wygrał z 
AKS (Chorzów) _ ŁKS Włókniarz (Łódź) 3:5 (1:1). Llzurek (Krawlan). ku minut zepchnął łodzi.an na Piątkowskim, zdob~ą 
Gwardia. (Białystok) _ Gwardia (Warszawa II) 1:0 (0:0). Sędziował Machel s Dydgo• ich pole karne. Z górą kwa- pierwszego miejsca, drugie -
CWKS (Bydgoszcz) - Stal (Rzeszów) 3:1 (2:0). szczy, widzów 3.000. drans trwał ten zaciekły na- Małodobry (Rokitnica), a trze-

H ajleplej zespołowo Jechała 
pa.ra. Szwendrowsld-Kra· 

1 ot. „Glówne problemw IV Pl„ 
num kC PZPR", 

kowlałt. I ł 

"aJwl~c:j emocji dostarczył 
wysc1g czwarty, w którym 

spotkali się Kupczyński i Fon· 
din, 

ł DZIELNICA BAlUTY1 dzlł, 2ł 
a bm., o godz. 15, w soli KO, ul. 

Gwardia (Gdańsk) - Górnik (Wałbrzych) 0:6 (0:1). pierwsze od dwu miesl~y p6r, a Sz<:zurzyński błyl!'kawl-1 cie - Cybal (Gdańsk). 
Pomorzanin (Toruń) - Stal (Szczecin) 6:1 (1:0), zwycięstwo odniósł czni~ rozgrzał swe zmarzni~ W szpadzie p!erw!l'l.e miej- H ajgorszy eza.s dnia usta· ' 
W 178 Pucharu Polski spot- morzanln (Toruń). wcroraj ŁKS Włóknla.rz w pu- dłonie przy ~łapywaniu sce zajął Dotka (P02.nań) przed nowi! Szwed Norlen, 109 ' 

Noryńs1oego 11, odbędtie się 
~ctyt dla nouczy:lelł t tilrenu 
KO na temat „Padstowowe u.1· 
gadnleola IV P„num KC 
PZPR0

, 

DZIELNICA WIDZEW• drll, 
29 bm., o godr. 1'. w nil KD, 
uJ. Szp:ta!no ! 7, odbędzie Jiłł 

I seminarktm d~o sruchCK.zy sa„ 
I moksł1ekenla kl„rvnkow«Jo I 

raku małMiałitmu diolektyctn• 

ka.ją się: CWKS (Warszawa) Wl6· charowym meczu z ch(}rzow- strzałów chorZOWLaiil. W sie- Gneb!leszewskim (Poznań) l sek. ~ 
Wisła (Kra.k6w) - KoleJa.n kolarz (Chełmek), skiln AKS, jakkolwiek jeden t~m~f~~:~~ln:a~~pji' ~~~ Skrudllkiem (Pozn.ań). N ajgorzeJ Jeźdzll Szwed 

(Kluczbork). Budowlani (Opole) - ŁKS rzut oka na skład dobitnie wny kontratak Włókniarzy. ~e florecie męzczyzn zwy- Engm11-n. 
Polonia. (Bytom) - Gwardia Wlóknlarz (Łódź). wskazywał na niewielkie szan- przeprowadzony trójką: Kra- . clęeyl Piątkow&kl przed Skru- N j I j kl kó (Białystok). Starł (Kalisz) - Unia (Za• se łodzian. Jednakże młodziet jewski, Kaźmierczak, Kowalec, ! d.1klem I Levklem (Gdańsk). li a. p;ei~:ta:jl as wot:':::i~ 
Górnik (Zabrze) - CWKS mość), zagrała nadspodziewanie am- i ten ostatni z o<lleglości pa- W punktacji ogólnej Łódź Kupczyński, Szwendrowskl I 

(Bydgoszcz). Stal (Gdańsk) - Ruch (Cho· bitnie, a wielki dzień Szym- ru metrów strzałem pod po- zajęła 3 miejsce z.a Warszawą j Fundln, 

... 
-G-órru_·_k_<'_v_a_lb_rz_y_ch_> __ -_P_o_-_rz_ó_w_>_· ___________ to_rs_k_ie_g_o_p_r_ze_w_a_zy_· _ł_w_d_ec_y_."' przecz.kę zdobył prowadzenie. i Poznaniem. s. 

Gwardia (lódź)-Stal (Radom) 12:8 
Wywołało to krótkotrwałą 
konsternację w szeregach 
AKS, po czym na poWTót go-
spodarze objęli Inicjatywę. Z 
licznych swych okazji zdołali 
wykorzystać tylko jedną i w 

Liqa koszykowa 

Ambitny fi nisz Sparty 
Wyniki techniczne (na pierwszym miejscu pięściarze 

łódl':kiej GwardU): 
Michulko wypunktował Wałcza.ka, Slelczak wygrał 

przez tko w I rundzie z Wójtowiczem, RozPlerski zwY­
ciężył Trzeplecińsklego, Kaczmarek uległ Paździorowi, 
Małysiko otrzymał punkty walkowerem, Wiśniewski 
przegra.I z Rusinem, Debiszowl poddał się w I starciu 
Michalczyk, Piórkowski wygrał przez tko w Ili starciu 
z Ba.balskim, Lisiak poddał się w I starciu Majchrzako· 
wl, Wolak w podobny sposób zakończyl walkę w li run· 
dzie z Koziołem. 

W ringu prawaddł walki Pa.nkowskl, punktowa.li Gu­
rler, Kujaczyńskl i Konecki. Widzów około 2.000. 

Gwardziści uzyskali zwy­
cięstwo w sytuacji co najmniej 
dla siebie nieprzyjemnej, kie­
dy widmo spadku zaczęło już 
i.m zaglądać w oczy. Ich zwy­
cięstwo jest tym bardziej cen­
ne, że Stal należy przecież do 
czołówki II ligi i do W'czoraj­
szego dnia zajmowała w swej 
grupie pierwsze miejsce. Na­
leży przyznać, że goście dys­
ponują młodym, obiecującym 
zespołem, w tej jednak chwili 
nie przedstawiają jeszcze 
większej klasy. Tacy ich re­
prezentanci jak Babalski lub 
Michalczyk sprawiali wrażenie 
debiutantów. Kryje się więc 
jakaś tajemnica w ich wyso­
kiej pozycji w tabeli. 
' Istnieje u nas niewy-
tłumaczalna magia własnego 
ringu. Tak się przedziwnie 
mistrzostwa układają, że na 
własnym terenie nawet zupeł­
nie przeciętne drużyny są nie­
pokonalne. Czyżby jakiś, szcze­
gólny fiu id sączył się w siły 
takich zespołów i dodawał im 
walorów, pozwalających od­
prawiać z kwi1kiem każdego 
rywala? Wiele da się wyjaśnić, 
gdy pod surową kontrolą znaj­
dą się karty punktowe i posta­
wa arbitrów ein~owych . To 
oni są w poważnej mierze au-

torami przekonania, Iż własny 
rl.n,g czyni cuda. Mieliśmy te­
go pewne próbki i wczoraj. 
Oto np. wedlug jednego arbi­
tra punktowego Gwardia wy­
grała nie 12:8, a 15:5, inny znów 
wyliczył wygraną łodzian w 
stosunku 14:6. Latwo można 
sobie wyobrazić, że taki kom­
plet w Radomiu przechyli sza­
lę w drugą stronę i z kolei wy­
liczać będzie wielkie sukcesy 
Stalo wców. Nie jest to na tural­
nie efekt braku obiektywizmu, 
a po prostu mizernych kwali­
fikacji. Najgorzej jednak 
wcwraj spisyw·ał się s~zia 
ringowy. Był on przesadnie 
drobiazgowy w zwracaniu u­
wag i ostrzeżeń zawodnikom 
gości, bardzo tolerancyjny na­
tomiast wobec pięściarzy miej­
scowych. 

I znów dość prosty wniosek 
- przy analogicznej postawie 
wobec wszystkich gospodarzy, 
taki arbiter stwarza podatny 
grunt do wysokich, lecz dość 
nieoczekiwanych zwycięstw 
przeciętnych zespołów nad 
murowanymi faworytami. 

W ten sposób nie mamy za­
miaru obliczać lub zwłaszcza 
podawać w wątpliwość war· 
tości zwycięstwa Gw~rdii. 
Chodzi raczej o wyjaśnienie 
wysokiej pozycji zupełnie 

przeciętnej drużyny, jaką oka- 35 minucie Pila.rek wyrównał. 
zala się Stal. Przez dług[ czas zespół łódz­

Z 9 rozegranych wczoraj ki sprawiał wrażenie speszo­
walk (radomianie przyjechali nego i nie wierzącego we wła­
bez Jastrzębskiego w wadze sne możliwości. Szymborski o­
lekkopółśredniej I Małyszko samotnlony na lewej flance 
zdobył punkty walkowerem), zaledwie kilka razy usiłował 
tylko 4 zakoń~zyły się w prze- włączyć się do akcji. Włóknla­
pisowym czasie. rze byli skupieni na własnej 

zapewnił jej zwycięstwo 
nad AZS (Toruń) 63: 61 

W czterech wypadkach se- / połowie, jakby starając się 
kundanci machaniem ręcznika , pneciwdzialać nieuchronnej 
mi da.wali sędzi~mu. znać, iż ,

1 

porażce. 
podda1ą swych p1ęśc1arzy. Zwycięstwo AKS wisiało 

Najkrócej trwala walka De- niemal w powietrzu, ale 
bisza z Michalczykiem. Po wszyscy, którzy w nie wierzy­
niespetna 30 sek. - radomia- li, nie wzięli pod uwagę wiel­
nin zainkasował idealnie czy- kiej indywidualności Szym­
sty sierp na szczękę i padł na borskiego. W drugiej połowie 
matę. Kasznia w lot ocenił sy- poderwał się on do boju i dał 
tuację i poddał swego boksera. wtedy skończenie piękny po­
Nie przetrwali I rundy Lisiak kaz futbolu. W ciągu paru mi­
oraz Wójtowicz. Lisiak leżał nut wyc;ągnąl z 1:2 na 2:2, z 
na deskach, z najwyższym tru- 2:3 n.a 4:3. On stal się glów-
dem powstrzymywał ataki nym autorem zwycięstwa 
MajchrUlka i z opresji wyba- Druga połowa była pelna e­
wił go Pisarski, który wczoraj moc.ii i tak frapująca, jak naj­
występował w roli sekundan- bardzie] sensacyjny film. Za­
ta Gwardzistów. Wójtowicz ledwie Olszówka strzelił dru­
został kontuzjowany po minu- gą bramkę dla AKS, Szym• 
cie walki z Sielczakiem. Sę- borski inteligentnie wymane-­
dzia odesłał radomianina do wrował defensywę gospoda-

Toruński AZS, opromieniony 
wspaniałymi sukcesami w 

początkowej fazie mistrzostw, 
przyjechał do Lodzi z bogatym 
bagatem nadziel na zainkasowa­
nie dwóch punktów. Widoki na 
to były tym bardziej uzasadn10-
ne, gdyż obaj miejscowi rywale 
- Sparta, a szczególnie Włók­
niarz, nie stanowią wysokiej kla· 
sy I do tej pory prawie nie­
zmiennie kroczą w końcowycl'.I 
rejonach ligowej tabeli, 

Pierwszy mecz AZS - Włók· 
niarz był potwierdzeniem tych 
smutnych dla lodzian progno­
styk I po grze nie wychodzącej 
poza ramy przeciętności, zakoń­
czy! się wygraną akademików 
75:60 (28:23). Wlóknlarze zagrali 
oa swym normalnym poziomie, 
który, niestety, trudno uznać za 
dostateczny. 

narożnika. rzy i Skrzypiec musiał wycią- Toruńczycy, zbudowani tym 
Rozpierski obchodzi! wczo- gnąć piłkę z siatki. W 5 minut wysokim zwycięstwem, byli pew­

raj miły jubileusz 2-setnej później znów Olszówka strze- ni wygranej w spotkaniu ze 
walki i po pierwszej kunkta- iil nie do obrony. W tym mo- Spartą. Zresztą nie tylko oni. Z 
torskiej rundzie, w następ- mencie mus:ał opuścić boisko przybyłych na ten mecz widzow 
nych osiągnął olbrzymią prze- Wlazły (kontuzja}. Sytuacja jedynie znikoma cześć przepoJO· 
wagę nad Trzepiecińskim. byla więcej niż niekorzystna. na była optymizmem, nawet 
Piórkowski miał wielkie trud- ale Szymborski w krótkich ... kiedy AZS prowadzi! różnicą 
ności w walce z chaotycznym, odstępach czasu dwa razy orzeszlo 20 pkt. Ta przewagg 
ale szybkim Babaląkim i cios przed<i.rl się przez defensywę niezmienme towarzyszyła gu­
zadany po komendzie sedziow- przeciwnika i na tablicy wy- sciom aż do końcowych minut 
skiej w III starciu, kiedy zre- nik brzmiał 4:3. W 88 minucie walki, do momentu zdecydowa· \ nej, ambitnej i żywiołowej ofen-
sztą radomian i n by! silnie wy. za faul obrony Włókniarza sę- sywy Sparty. Lodzianle rzu1.Jli 
czerpany, rozstrzygną! o to- dzia podyktował rzut pośred- do gry wszystkie swoje umiei<;t· 
sach pojedynku. ni z odległości 6 m. Nie został ności I godną podziwu wo!~ nvy· 
Najwięcej emocji widownia I on jednak wykorzystany. Na- I cu:stwu. Z bezgraniczną pasją i 

Przeżvła, gdv. na rin«u znaleźli tychmiastowa kontrakcja prze- poswięceniem przystąpili do roz· 

I 
strzygającego finiszu. Z blyska-

sie Rusin oraz Wiśniet\•ski. I prowadzona solo przez Każ- wiczną szybkościq wyrównywał 
najnudniej było, gdy Paździor mierczaka zakończyła sie oie- się stan punklowei walki. a kie­
walczyl z Kaczmarkiem. kną, piątą bramką. TAB. 1 dy Zadrożny celnym strzałem 

„wyciągnął" na 61 :61, sala !a· 
grzmiała w radosnym uniesieniu. 

AZS jest wyrainie zdetonowa­
ny takim obrotem sytuacji i w 
konsekwencji po przeprowadz<.­
niu chaotycznej akcji traci dro­
gocenną pill{ę. Szczeciński otrzy­
mawszy ją od obrońców, nleu­
c.hronnie strzela z dalekiej odle­
głości i Sparta wygrywa mecz 
w stosunku 63:61 (26:41). By! to 
najlepszy mecz tego zespołu w 
tegorocznych rozgrywkach, 

Punkty dla zwycięzców zdoby­
li: Szczeciński - 25, Szmidt -
12, Zadrożny - 12, Chmielewski 
- 4, Płoszewskl - 6, Zdep I 
Brejtkopr - po 2. 

Dla AZS: Olszewski - 23, Sar· 
binowski - li, Grecki - !l, 
Kleczkowski - 10, Kuczma - 4 
Wnuk 1 Gałęzowski po !, ' 

* "' * -
Pozostałe wyniki: Polonia War­

szawa) - Wisła (Kraków) 77:62 
(35:28). Gwardia (Gdańsk) - Ko­
lejarz (Poznań) - 41:54 (21:37), 

To zainteresuje 
najmłodszyclt 

pil kurzy 
Od Jutra uczniowie Młodtiełowej 

Stkoly Pitkors•ie} Włókniano ro1poc1nq 
swe tajęcia w soli gimnalłJCtnłllj przy 
ul. Wóktońs!liej 204 (s:zkoło TPD nr 23). 

Pierw.ny trening ro1poc:znie 1lę 
o godt, 15. Obok uctni'ów pnrjęl1ch do 
nkotr w roku ubiegł)'m, igłoslć się l. ln• 
ni ci WSI}'StJ kond1doci do ukoly, któ• 
ny jos!enlą roku bieiqcego slc!adałl 
eg1amh sprownołclowy, składaJący 1lę 
z biegu na 30 m, skoku "' dal I skoku 
wtwyi: do piłki. Treningi w wymienione! 
soli odbywać słę będq ctjerr roty w 
tygodniu: wtor!ci i ctw:Jrtki - godt. 
U-17, ś1ody i soboty - godt. 16.30-18. 

• 
~ 

go na temat „Materio i świa„ 
domoił". 

* * * 29 bm., o godt. 16, w loka-
lu KO, ul. Stpltolno 5f7, odbę­
dtie się seminarkim dla sekre-­
tCJny po ds tuwowycn I 0-ddti-ało• 
wych orgonhacji partyjn1ch na 
lomol: „Il uęść IV Plenum KC 
PZl'R". l .... „ .................................... ~ 

Komunikaty 
ŁOdzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyłnego 
Uwaga, s!uchacre I wrkladowcy szkól 

polit1cznycłi I roku nouctania. 
lódrkl Ośrodek Stl<olen:o Pe•rty)n.,.. 

go driś, 28 bm„ organ:z,uje d.Ja słucho­
r:.:zy i wykłodow~.:.ów wykład pt. „Istoto 

'itop:talbtyeznego wyz:ysku". Wykład od· 
będzie s.'ę w dwóch so.!och I dwóch ter• 
minach. 

0 god,. 14.30 dla kur.ów rorpoczr 
nO"jqcych m)ęc'o do godz, 14. 

O godz. 17 die kursów ro•poetynejq· 
cych zoijęcio międ'ly godz:. 14 a 17. 

Kursy dz;elnlc: Srbdmi.eśc:le, Bałuty, 
Sta<cwniejs.lca - Vł)"stuchajq wykładu w 
soli Zo~d. Im. Mo.,.ch!.ewskiego, prty ul. 
OgrodO>Nej 18. 

Kursy dtielnic: Polesie, Chojny, Wi· 
dzeiN, Ruda - W(stuchojq wykładu w 
s.oł l Zor\cł. im. f., Dzie-rtyń.skiego, prrf ul. 
PiotJ"4'.0'NS\de-j 2931295. 

* * * Uwoga1 słuchane, wykładowcy 1 M­
minonyścl 111 roku k6ł 1tudiowanla hl· 
11oril ruchu robolnic-1ego (masowego 
nlcołenlo partyjMgo). 

Pierwszy wyJdad utupełnla)qcy no te­
mat „Powszechny twlqtek ł wzajemne 
l!Worunkowonie rteczy I tjcwisk w pny• 
rodzie ł społecteristwle" odbędr.le się 
we wtorek, dnia 29 bm., o godt. 16.30, 
w soli Międzywojew6drkle) 5tkolV Pa,.. 
tyjnej przy al. Kośclunld 65, 

• • * 
Uwaga, preletienci Kl PZPR. Semina­

rium no temat „Wyniki konferencji ge-­
newskiej"' odbędzie się 2. )Ul„. o ;odx.i 
16. 

Bibliografię molno ful odblerae w 
selcrefariocie l6dz:klego Ośrodka. ul, 
Traugutta 1. 

Dyskusja 
nad 

.„Po pros lu'' 
Sekcja dyskusyjno-odezylowa Międ<y· 

uc:z:elnionego Klubu Studenckiego orgo· 
nizuje dyskusje: nad tygodn;k:em stu· 
denlów młodej Inteligencji „Po pro­
stu". Odbęd.z.ie s.ię •ono (t udz:ołem 
redaktorów tego p ismo) dz i ś, 28 bm., 
o goch. 17.30. w Klub•e Studenckim, 
ul. Jo<ocze 7 ([ piętro). Wstęp wolny. 

TEATRY 
POWSZECHNY - godz. 19 - "Moo 

ro-lność pc·ni Dulskiej", IM. S. J.ARM 
CZA - gcx>t. 19 - „Zb6icy". OPEIV\ 
lODZKA - god<. 19 - „Slrosmy 
dwór'". TEATR ZtEMl lODZKIEI _, 
god,z. 19 - „Balladyno". ESTRADA SA< 
lYRYCZNA - godr. 19.1~ - „Wio, d'!'" 
wcrni~u'". AR.LEK\N - god« 17 - „Joł 
I Motgosio 11

• Po.tos.tołe teatry nleeryl\4 
ne. 

KINA 
BAt.TYJ( - „lreinct, d& domu" • 

godi. 14, 16. 18, o godr. 20 - ..,o.,. 
polqczony 1 W)"tOPami a.rtystyc:znyml1 
DWORCOWE - „Jonosi\0

', „Król I 
Thule'.' - godi. 16, 17. 18. 19, 20, 21• 
22. GDYNIA - Progr<>m ~lmów de>ku• 
me~talno „ ośw.atowych - „Olimp!Ool 
da - Hels.inki" - godz. 18, 19.30, Pr()oj 
gram dla naJmłodsizych - „Królewna 
Zabka" - godz. 16, 17. MŁODĄ 
GWARDlA - „Pi~rwsza wiosno„ 
godt. 16, 18, 20. MUZA - „Forl Euo 
re-ko", dodotM: „Kwitnący kraj" 
gądz. 18, 20.30. PlONlER - „Fonfon 
Tul'Jl"'n'" - godz. 17, 19. POKOJ 
„Trzy st<>rty" - godi. 16.30. 19.00. PO­
LONIA - „!....,.,, do domu" - godr. 
14, 16. 18. 20. PRZEDWIOSN!E -
„Szerszeń", dodo.te-Je „Stttj~O Meksyku" 
- godz. 17.30. 20.00. 1 MAJA - _Tra• 
g!u.ny poóc'g" - godz. 170 19. ROMĄ 
- ,,Głos przetnccze.n~o" - god.I, 18, 
20, REKORD - „Dz.leń bu klem.two'', 
dodatek „Z<łrow'e zaleiy od nosu 
godz. 17, 19. SOJUSZ - • .Alo rm w 
cyrku"' - godz. 18.30. STUDIO - „Po­
ruan:k Ro.Jcoczego" - god?, 16.4~, 19„ 
SlYLOWV - „turblnowie". dodoitek 
„No-"clorstwo" - godz. 18. 20. SWJT 
- „Tojemnico krwi''. dodatek „W'f.Pl"a• 
wa no czorolq wys.p~" - godz, 17.45, 
20. TATRY - „Okrulne morze" -
godr. 15.300 14, 20.30. WOLNOSC -
„Ireno, do domu" - gocii?. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30. wtOKNIARZ - „D:obel s 
mlyńsklego wzgono", dodołek „w .... 
,:iawa F. Kostrzew~lego" - godz:. 16. 
18, 20. WISŁA - „tut m:zęśoa" -
godi. 16. 18, 20. ZACHĘTĄ - ,.P!eM­
sty po Bogu". dodo1ek „Budujemy N• 
doNęglowiec'' - godz. 18, 20, 

O zwrot 
anasów wawelskich 

Towarryliwa Prryjaclól .SZlut l'l'!lr­
nych, Stowarryttenie Hlstoryk6w Sztuki 
oro1 t6dzkłe MUTeum Srluld orgonbu­
Jq we wto.rek, dn1o 29 bm.1 o god1. 
Hl.151 w soli odcty\owe) Mu1.eum Szłu• 
'1\ 1 prty ul. Więckowsłc:łego 361 iffrctnie 
płolestocyt.M w ...,iqi.lcu • ~ 
nym prietrrymywanlem anas6w wa• 
wel•ich w Kanadzie. 

Odczyt o arrosoch W'fgłosl dr S. """ 
siak. Po ockrycMi - drsl!v•Jo, 
Wstęp wolny. 

Szoler-pijak 
sprnwcą śmierci 

dw6ch os6b 
W ubiegły plqle\ no ul. Waryńsldeg.,. 

tui obok ul., Bema, miał mi•Jtc• wypa­
dek samochodowy, spowodowany pne& 
pijane.go 11ofora, Stanlsłowa Kw1otko._.. 
1klcgo1 iomiflzkałego w lodzi, pny ul111 
Stalina 34. 

Kwlotk-skl noi.<hoł cl„tor6w'xą n11 
posoierów tramwaju Zgien: - tódi. 
z:aiętych 11SUwaniem 1 s.ryn wMu, ktćry 
11unqł siq no tor tramwajowy. 
Ncutępstwa okazały sitt tragiczn•• 

Dwie osoby - Tadeusz Bińl<ow.kl 1a­
miesdcały w Dqbrowie kolo Zgiena l 
męiczytna nieznanego nozwtska (brałc: 
do.kuTMntów) - poniosły śmie:r~ na 
miejscu. 6 osób - Tadeusz Krawc1y1c 
(ul, %ubordrlio 6), Jan Chm-.·!<tW!!<I 
(Wschodnia 20)1 Jan Balcer [Waryńskie­
go 221), Wacław Gwb (Waryńskiego 
233)1 Stanttłow Kubiak (Jeiioma 31) o­
rot Jreno Zych, zam. w Zgienu, ul. 
kosynierów 12 - odniosło fony i pn„ 
bywa w npłtalu. 

Sprawca lcatcntroff, Stanisław Kwiat­
kowski1 pracownik boty tran1portowel 
ZBM, rostof pueko.rany wlad1om sądo­
wym, 

Dyżury aptek 
Drislejuej nocy dylurujq nostępui'I" 

Ce: łlpłe-ki: limo•nows.k"e-go 1, Pio-trkO'N• 
ska 25, log"ewnicka 120, Piotrkowska 
307, Gdańsko 90, No:-utowlczo 42, Ar· 
mi·i Cze.rwanej a, H. Barona 67, al, K0ot 

· śdusrkJ ~. 

Dyżury szpitali 
Chirurgia: dziś colq dobe dyiuruje 

Sipoto~ im. Barlick:ego, \Jl. Kopclń.sikl&o 
go 22. 

Interna: dti! cołq dobę dyżuruje 
Sz:pltal im. Glut.ińskiego, ul. Zc·kqt• 
no 44. 
Dyżur połoin1c1o-glnekolog!c1ny: dt!l 

od godz. 8 do 20 dyiuruie Sz,pitol l·m. 
Wolf, ul. lcgiewntcka 34, od gocfa:. ~ 
do 8 dyłuruje S.z,p~to~ im, Jordana, ul1 
P.nyrodnio1a 7. 

Ważne tele.fony 
Po~otowłe lotunkow• • t!•·•• 
Miejsko ICorn•ndo MO • 253--60 
M1e:1ski Oirodek lnłormoclł - 1Sf..11 
'ihoł 'ołomo - t 
POGOTOWIE MILICYJNE NR 35.333, 

ftecsagute łll:oleqhun. ltedr,lttOf ftOetel"' orn!muJ• eoctrtennle • Qodll t2-1•; telr:reton ctdoOW1ed11oll"I' ,,, :11001. •O.-l:l. Je11łont' ~nt~otn '91eł, 291-00 Cłqc:l)o i• «uv•tlrlm1 d1•olo"'lh redotrc>t t"IOCI. 110-1•, 1ost~oco 'ed. ncu:t. 216-22, selr·&łO~ odoO'N 210 O), cłllo4 oorty)n) l16·1P. drtoł lco·esoonotntów, etttów ł l"1e-..wnc1i ,,9 AIZ, 
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